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W y k w a l i f i k o w a n y c h  i s u m i e n n y c h  p r a c o w n i k ó w  b i u r o w y c h  i h a n ­
d l o w y c h  ( s p r z e d a w c ó w ,  b u c h a l t e r ó w ,  b i u r a l i s t ó w ,  m a s z y n i s t k i  
s t e n o t y p i s t k ś )  p o l e c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c i u s z k i  1 4  m . 2  (nad k i n e m  Bajka) tel. 3209- S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w poniedziałki i czwartki od 19,30 do 20,30

Imwslii Elwiiujii-Ksilislit laitłir
—  sp. Z Ogr. Odp. M IM IIIiM ^

G d y n i a ,  ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —
IS

FRANCISZEK RYTLEWSKI
Zaprzys iężony przez Izbę Przemysłowo H and low g  w G dyn i rzeczoznaw ca na towary 
ko lon ia lne, a zw łaszcza kawy, herbaty, orzechy, |qdra o rzechow e, kakao, ow oce  su­
szone, sardynki, konserwy rybne, korzen ie  i t. p.

GDYNIA-PORT, ulica Polska, Hangar Nr V- — Telef. 21-48
A d r e s  t e le g r a f i c z n y  „ C o c o r y t "

Pacoszyńsk i  Michał
przysięg ły  re w iz o r  ksiąg handlowych na obwód Izby P rzem ysł.  — 
Handlowej w Gdyni, -  biegły sądowy w spraw ach handlowych  
i spraw ach księgowości spółek akcyjnych oraz  instytucyj bankowych. 

(Accountant — Expert-C om ptab le  — beeid. BOcher -R ęyisor)

Biuro fouchalteryjno-re w izyjne i organ izacyjne
w G D Y N I  — ul. Zygmunta Augusta 1 (róg Starowiejskiej) — Telefon Nr. 1294

O rganizacja księgowości w przedsiębiorstwach wszelkiego rodzaju  
N a d z ó r  nad księgowością

S p o r z ą d z a n i e  i a n a l i z a  bilansów  
P o t w r e r d  z a n i e  bilansów

O p r a c o w y w a n i e  sprawozdań rocznych
R e o r g a n i z a c j a i  racjonalizac ja  księgowości 

P r o w a d z e n i e  ksiąg w abonamencie

Sprawy pcdatkowe. Księgowość przebitkowa i maszynowa. Prospekty bezpłatnie
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M m j ® o b° ś  —  e f t s p o j r * ^  ś i m m

GD YMIIA, f o r t  rybacki
Telefony: 11-96 i 11-97. Adres telegraficzny: „BANKIER". Bank
Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia. P. K.O. Warszawa 144.199

■
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Gdyński Import S ie d z i
włość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Import śledzi solonych, świeżych i mrożonych z Norwegii — Islandii — Anglii

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 21-84 i 28-84  

Adres telegraficzny: „ULIKI" — '......... -  P. K. 0. Nr. 144.045

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a leko m o rsk ich B. B i k o w s k i
M E W A

S P Ó ŁK A  A K C Y JN A  w  GDYNI

IMPORT ŚLEDZI 
HERRINGS-IMPORT

BI URO G D Y N IA  M olo  R yback ie  
CENTRALNE: Tele fon 11-76 1 8 -3 7

Adres telegraf. „M e w a ryb “ 
WŁASNY MAGAZYN ŚLEDZIOWY

Ba z y  Sch@v@ningen (H o la n d ia )  
MORSKIE: Ostenda (B e lg ja )

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni
Powszechny Bank Związkowy — 
w Polsce, oddział w Gdyni 
P, K. 0 . W arszawa Nr. 152615

G  O  W Mf 
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T & B & f f & s m  I h i M i r D w ą f l g  2S»©3

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
2 w ła sn ych  po łow ów  na M orzu Półn. 

W łasna  flo ty lla  rybacka

KONTO P. K. O. 16042  -  DOM BAN ­
KOWY DR J. KUGEL i S-KA W GDYNI 
ADRES TELEG R.: „B IKO W “ GDYNIA
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Biuletyn Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni T R E Ś Ć :
DR WŁADYSŁAW SMOLEN (wiceprezes Izby): 

ZAGADNIENIE KONSYGNACJI TOWARÓW 
W PORCIE GDYŃSKIM. (Referat wygłoszony  
na Zebraniu Plenarnym Izby w dniu 23 Sute­
go 1937 r . ) ....................................................................

Udział P o lsk i w M iędzynarodow ych Targach
Algierze i C a s a b la n c e ........................................ 21

Zmiany przepisów  celnych i dewizowych, 
zanotow ane przez P. I. E. w okresie od 
7 do 17 m arca b r .....................................................21

KLT. — DZIAŁALNOŚĆ POLSKICH TOWA­
RZYSTW ŻEGLUGOWYCH W R. 1936 . . .  II

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

B. POLKOWSKI. -  RUCH BUDOWLANY W 
GDYNI W R. 1936 ....................................................  13

F irm y zagraniczne, poszukujące kon tak tu  z 
eksporteram i polskimi 22

W IADOMOŚCI Z GDYNI
W iceprezes Izby dr W ładysław  Smoleń u P a­

na W ojew ody P o m o r s k ie g o ................  . 1 6
Roczne W alne Zgrom adzenie Rady In teresan­

tów w G d y n i ......................................................16
Doroczne W alne Zebranie Związku M akle­

rów O krętow ych w G d y n i ..........................17
D oroczne W alne Zebranie Związku Właści-

cicieli Magazynów Portow ych ........................ t?
Działalność po lsk ie j floty handlow ej w lu ­

tym  b r ..........................   17
P raca urządzeń przeładunkow ych portu  gd y ń ­

skiego w lu tym  b r ........................................... 18
D r W ładysław  Sowiński w ykładow cą praw a 

.morskiego na U niw ersytecie Józefa P ił­
sudskiego ................................................................. 18

Roczne W alne Zebranie O ddziału G dyńskie­
go Związku Księgowych w Polsce . . . .  18

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

Najnowsze w yniki obserw acji w ędrów ki ło­
sosi .  ........................................ .... 23

W zrost połowów morskich w Niem czech . . .  23 
Kronika:

S ytuac ja  polskich połowów m orsk ich  . . 23 
Część 1 ugrów śledziowych odpłynęła do

H o la n d i i ............................................................. 23
O statn ie transpo rty  tow arów  rybnych  . . 21

W YDAW NICTW A

Nowe przepisy  o dostawach i robotach na 
rzecz S karbu Państw a, sam orządów  oraz 
insty tucyj p raw a p u b l ic z n e g o  21 '

PRZETARGI

P rzetarg  nieograniczony na różne m ateriały  
rozpisany przez D yrekcję  P. K. P. Poznań 21

W IADOMOŚCI MORSKIE
O tw arcie strefy  w olnocłowej w porcie nowo­

jorskim  ........................................................................ 19
K ristiansand jako  port pasażerski północnej

N o rw e g ii ..................................................................... 19
Sposoby przesy łan ia  baw ełny am ery k ań ­

sk ie j do N i e m i e c .......................................   • 19
Szwedzkie w skaźniki frachtow e w lutym  br. 20

GDYŃSKI RYNEK OW OCOW O-KOLONIALNY

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE 
I IMPORTOWE.
W spraw ie eksportu ziem niaków do A rgen­

tyny  .............................................................................20
Im port płóciennego obuwia do F ran cji . . .  20 
Możliwości zbytu  skrzyń radiow ych we 

F r a n c j i ..................................................................... 21

O .zwiększenie konsum cji bananów  w Polsce 
Przedłużenie przechow alności owoców . . . 
Tanie i p rak tyczne chłodnie owocowe . . . .  
Kronika:
Zmiana kontyngentu m asła kakaow ego na

ziarno k a k a o w e ................................................
O statnie transpo rty  owoców ............................
O czekiw ane tran sp o rty  o w o c ó w ........................
Kawa b razy lijsk a  w G d y n i ................................
Ziarno k a k a o w e ................ .......................................
Zbiory ziem niaków  w E u ro p ie ............................
S y tuac ja na gdyńskim rynku  owooowo-koło-

lo n ia ln y .m .............................................................
S y tuac ja na gdyńskim  ry n k u  owocowo-ko- 
T ransakcje na gdyńskim  ry n k u  owocowym .

26 
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28 
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28 
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DON HANDLOWY POM NER i THONSEN Sp. z o
  Gdynia, Port Rybacki

I m p o r t  ś l e d z i  s o l o n y c h  i t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h
Telefon nr 30-35 Adr. telegr. Thomsen Gdynia
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N akładem  Izby Przem .-H andlow ej w Gdyni. — Redaktor odpow. Leon Godlewski.
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_ Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń w ysy ła  się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Zagadnienie konsygnacji towarów w porcie gdyńskim
(Referat, wygłoszony przez wiceprezesa dra Władysława Smolenia 

na Plenarnym Zebraniu Izby w dniu 23 lutego 1937 r.)

h Uwagi ogólne.
K onsygnacja , k tó ra  jest jed n ą  z form  

'Rlndlu zamorskiego,, obok sp rzedaży  kom i- 
syjnej i handlu  na w łasny  rachunek , polega 

;l tym , że załadow ca, k tó rym  może być  p ro ­
ducent lulb e k sp o rte r  (zakupu jący  tow ar na 
eks,port od producentów ) o d d a je  tow ar bez­
pośrednio lub za pośrednictw em  kom isjonera  
eW p0irtowego zam orskiem u konsygnatariu - 
Szowi z ]>olec&niem sp rzed an ia  tow aru  w 
chwili odpow iedn ie j pod w zględem  kszta łto ­
wania się cen, albo też za pośrednictw em  
Przetargów  pub licznych  lub  też w ysłan ia  to ­
waru do k ra jó w  sąsiednich.

W tra n sa k c ja ch  k o n sy g n acy jn y ch  w y ­
stępuje zatem  szereg oisób, a m ianow icie w  
h rajii p ro d u k c ji  to w aru  t. zw. konsygnan t, 
a następnie  bardzo, często komils j omer ek sp o r­
towy, a w  k ra j u. gdzie tow ar się konsygnu je , 
'• zw. konsygnatariusz .

Przy om aw ianiu tran sakcy j konsygna­
cyjnych  spo tykam y się w  lite ra tu rz e  gospo­
darczej b a rd zo  częsito z iden ty fikow an iem
te
R

go po jęc ia  z t. zw. kom isją  eksportow ą, 
onisygnacja różni się jed n a k ż e  od innych  

K yżej w zm iankow anych  form  h and lu  zam or- 
skiego. C elem  tra n sa k c ji  hand low ej na wła- 
Sny rach u n ek  je s t osiągnięcie zysku, celem  
sP rzedaży  kom isow ej jest uzyskan ie  prow i- 
yp- natom iast zadaniem  kom isjonera eksoor- 
towego, k tó ry  nie sprzedaje bezpośrednio, 
Jest; w yszu k an ie  odpow iedniego konsygw ata- 
rinsza w  k ra ju  konsygnow ania  tow aru , a

ponad to  do jego  obow iązków  należy także 
pośredniczenie puzy finansow aniu  k onsygna­

cji, K onsygnatgriusz  na tom iast je s t  czyn­
nikiem  zaufania, k tó rego  obow iązkiem  jes t 
badan ie  ry n k u  odbiorczego, w ysokości jego 
zapotrzebow ania, gustu konsum entów , fo rm y  
i w aru n k ó w  sp rzedaży , rapo rtow an ie  o tym  
załadow cy bezpośredn io  łu b  za p o śred n i­
ctwem kom isjonera  eksportow ego, p rzecho­
w yw anie tow arów  na składzie, dokonyw anie  
w od powiedli im m om encie Sprzedaży tow aru  
na podstaw ie  określonych  lim itów  i odpro ­
w adzenie p ien iędzy , osiągniętych  ze sp rzed a­
ży. C zynności konsygnatariu sza  p o s iad a ją  
szerszy  zak res niż czynności kom isjonera . 
C zerp ie  on też w ynagrodzen ie  z w iększej i lo ­
ści dz ia łań  niż kom isjoner, a m ianow icie za 
w szelk ie  usługi, zw iązane z p e n e tra c ją  ry n k u , 
oraz za usługi spedycy jne , k tó re  św iadczy  w 
s to su n k u  do  p rzechow yw anego  przez siebie 
n a  m agazynie  tow aru .

W h isto rii rozw oju  hand lu  odegrała  k o n ­
sy g n a c ja  stosunkow o ipoważną rolę. B yła ona 
nieodzow na koniecznością w  ty ch  czasach, 
k ied y  na sk u tek  d ługo trw ałe j kom un ikac ji 
m orsk iej p rzestrzeń  czasu m iędzy za ładow a­
niem  tow aru , ai sprzedażą do ra k  odbiorcy, 
b y ła  zby t w ielka, co w pływ ało  szkodliw h; na 
zao p a try w an ie  rynków  w surow ce i a r ty k u ły  
zam orskie. W m iarę jednak  p rzvśoieszania  
tra n sp o rtu  m orskiego i udoskonalen ia  śro d ­
ków  kom unikow ania  się ry n k ó w  załadow ­
czych i odbiorczych , doznaw ała  ko n sy g n ac ja



ograniczenia, u s tępu jąc  stopniow o m iejsca 
tran sak c jo m  efek tyw nym .

K onsygnacja  je s t  tą  fo rm ą h an d lu  m ię­
dzynarodow ego, k tó ra  zasadniczo d la p rospe­
row an ia  w ym aga w olnego hand lu . Tym  też 
tłum aczy  się j e j  gw ałtow ny  u padek  w  k r a ­
jach , p row adzących  p o lity k ę  ograniczeń w 
dziedzin ie  h an d lu  m iędzynarodow ego.

T ra n sa k c je  k o n sy g n acy jn e  o d b y w a ją  się 
p raw ie  w y łączn ie  w dziedzinie h an d lu  su row ­
cami. K onsygnow anie a rty k u łó w  p rzem ysło ­
w ych na tom iast m a m iejsce ty.lko w tenczas, 
gdy  w prow adzen ie  danego a rty k u łu  na  p e w ­
nym  ry n k u  w ym aga in ten sy w n e j rek lam y . 
Jako  p rz y k ła d  ta k ie j konsygnacji m ożna w y ­
m ienić sam ochody w ielkiego p rzem ysłu  a u to ­
m obilow ego S tanów  Z jednoczonych A m eryk i 
Pó łnocnej. Kom sygnuje się rów nież a r ty k u ły , 
p rz y  k tó ry ch  z pow odu n iep ew n e j sy tu ac ji 
na ry n k u  i n iebezp ieczeństw a psucia  tow aru  
im p o rte r nie m oże ponosić ry z y k a  złączonego 
z hand lem  na w łasny  rachunek , ja k  np. p rzy  
owocach po łudniow ych. Te tra n sa k c je  w y ­
m ag a ją  jed n ak że  b ardzo  szy b k ie j lik w id ac ji. 
Z aładow ca z gó ry  zdecydow any  je s t n a  ry z y ­
ko i o d d a je  sw ój tow ar „na szczęście"; poza 
tym  w ypadki podobnego ro d za ju  ko n sy g n a­
cji zachodzą ty lk o  sporadycznie . S tałe t r a n ­
sak c je  k o nsygnacy jne  m ogą się odbyw ać ty l ­
ko. rak już  w vżej w zm iankow ano, p rzy  surow ­
cach i p ro d u k ta c h  k o lon ia lnych  n ie  p s u ją ­
cych się łatw o.

O ddaw an ie  tow arów  n a  konsygnacje  po­
łączone je s t zawsze z pow ażnym  ryzyk iem . 
Toteż załadow ca decyduje sic na n ią  w ów ­
czas, jeże li m a ju ż  w iększą ilość nabyw ców  
n a  sw ój tow ar na! danym  ry n k u  lu b  też  spo­
dziew a się, że przez stw orzenie u ła tw ień  w 
zaopatryw an iu  pew nego ry n k u  w d an y  to- 
w ar, zw iększy  jego  zapotrzebow anie . K onsy­
g n ac ja  je s t  a k tu a ln a  p rz y  tow arach , gdzie 
zależy  odbiorcy  na szybk ie j i b ezpośredn ie j 
dostaw ie i w ów czas k ied y  zadośćuczynienie 
istniejącym  form alnościom  przyw ozow ym  
(reg lam en tac ja  przyw ozu, ogran iczen ia  de­
wizowe) p rzed staw ia  w iększe trudności' d la  
drobnego  im porte ra . W ynika  z tego. że 
aczkolw iek ' zasadniczo pow odzenie tran sak - 
c y j k o n sy g n acy jn y ch  zapew nione je s t p rzy  
w olnym  hand lu , to z d ru g ie j s tro n y  zarządzę- 
ma, k rępu  jące  tę  wolność, m ogą b y ć  tak że  w  
pew nych  okolicznościach m otyw em , uzasad ­
niającym  tę konsygnację.

Załadow ca niew ąipl iw ie p ręd ze j zdecy­
d u je  się na konsygnację , jeże li p rzek o n a  się, 
że dzięki n ie j w łaśn ie  k o n k u re n c ja  jego  osią­
gnęła ju ż  pew ne rezu lta ty . Toteż w jednej 
z rozm ów, p row adzonych  z przedstaw icielam i 
dużego handlu  za granicą na tem at interesów 
k o n sy g n acy jn y ch  w G dyni, padło  zdanie, że 
konsygnacje  z n a jd ą  się w G dyni, jeżeli p ie r ­
wsza w  tym  w zględzie p o d ję ta  p róba się uda.

Rozm iary k o n sy g n ac ji w zg lędn ie  stosu­
nek in teresów  k o n sy g n acy jn y ch  do h and lu  
efek tyw nego  zależny  je s t  w  dużym  stopniu  
cd nasilen ia poszukiw ania  danego a rty k u łu  na 
rynkach . Jeżeli tow ar jest poszukiw any i p rzed ­
miotem tran sak cy j na w szystkich  w iększych 
g iełdach  tow arow ych, nie sp o ty k a  się, aby  
k o n sy g n ac ja  tego to w aru  w po rtach , s tano ­
w iących  naw et duże ry n k i, obej m ow ała w ię ­
ksze ilości. T ak  np. k onsygnacje  kauczuku  
w n a jw ięk szy ch  p o rtach  zachodn io -eu rope j­
skich w ynoszą p rzec ię tn ie  zaledw ie do k ilku  
set ton (A m sterdam , A ntw erpia).

K onsygnacje  spo tyka  się p rzew ażn ie  w 
p o rta c h  ty c h  państw , k tó re  p o s ia d a ją  rozległe 
kolonie. T ak  np. w odniesieniu do handlu  ho­
lendersk iego , n ieom al w szystk ie  surow ce 
i a rty k u ły , pochodzące z In d y j H olenderskich, 
ja k o  to: kop ra , w łókna, kopal, kapok, zioła 
lekarsk ie , ziarno  palm ow e, tłuszcze zw ierzęce 
i roślinne, korzenie, kauczuk, garbniki, sago, 
drew no  szlachetne, cyna, stanow iąc przedm iot 
dużego handlu, są rów nocześnie w znaczniej­
szych ilościach (z w y ją tk ie m  kauczuku) 
kom sygnow ane w po rtach  ho lendersk ich . — 
P o rty  te, będące rów nocześn ie  dużym i ry n ­
kam i św iatow ym i, p o s iad a ją  także  w k o n sy ­
gn ac ji szereg a rty k u łó w , pochodzących  z po ­
za g ran ic  In d y j H olendersk ich , j a k  kaw a, 
kakao , h e rb a ta , ryż, sk ó ry  surow e i w iele 
innych.

Spośród portów  europejsk ich  znane są 
dziś głów nie L ondyn  i R o tterdam  ja k o  p o rty  
konsygnacy jne . H am burg , dzięk i bardzo  roz­
winiętem u. handlow i tranzy tow em u, b y ł p o ­
przedn io  obok Londynu, d ru g im  z rzędu  p o r­
tem  konsygnacyjnym ., znanym  głów nie z k o n ­
sygnacji kaw y. Znaw cy tych  spraw  oceniają 
d aw ny  stosunek  w tym  w zględzie H am burga  
do L ondynu  ja k  1:3, podczas gdy  obecnie 
p rzed staw ia  się on  ja k  1:10 na ko rzyść  Lon­
dy n u . H am burg  s tra c ił sw oje  znaczenie jak o  
p o rt k o n sy g n a cy jn y  z pow odu ograniczeń 
im portow ych i dew izow ych.

D any port jest „dobry" dla konsygnacji, 
jeżeli zaplecze jego  w y k a z u je  dużą chłonność 
n a  a r ty k u ły  k o n sy g n acy jn e  o raz  jeże li po ­
siada on ła tw ą  k om un ikac ję  z k ra ja m i sąsie­
dnimi (tranzyt). Te w a lo ry  b y ły  d aw n ie j p o d ­
s taw ą do rozw oju  h an d lu  konsygnacy jnego  
w H am burgu  i stanow ią obecnie jeszcze pod ­
staw ę d la  in te resó w  k o n sy g n acy jn y ch  w 
R otterdam ie.

C h a ra k te r  kon sy g n acji je s t  bądź  to bez­
pośredni, bądź też pośredn i. N ależy  to rozu ­
m ieć w  ten  sposób, że p rz y  k o n sy g n ac ji bez­
p ośredn ie j całe ry zy k o  in te resu  obarcza za­
ładow cę tow aru , podczas gdy p rz y  k onsygna­
c ji p ośredn ie j zachodzi w spó łp raca  załadow ­
cy z zap rzy jaźn ionym  dom em  handlow ym  
w porcie  konsygnacy jnym , k tó ry  stosow nie 
do zaw artego  porozum ien ia  częściowo f in a n ­
su je  tow ar, lub  też w  in n y  sposób b ierze  na



d ę b ie  część ryzyka . T a form a konsygnacji 
iest dzisiaj coraz częściej stosowana.

P rz y  te j  sposobności na leży  zaznaczyć, że 
rozw ój tra n sa k c y j k o n sy g n acy jn y ch  n a  te re ­
nie jeszcze n ie znanym , tak im  np. jak im  b y ła ­
by G dynia , znalaz łby  w fo rm ie k onsygnacji 
pośredn ie j n iew ątp liw ie  w iększe szanse rea li­
zacji n iż  w  form ie bezpośredn ie j. T w ie rd ze­
nie to je s t  tym  b a rd z ie j isłuszne wobec fak tu , 
iż p rz y  dzisie jszej sy tu a c ji polityczno-gospo­
darczej, naw et w s tosunku  do znanych  ry n ­
ków odbiorczych, w oli załadow ca p rzecho­
dzić na tra n sa k c je  e fek tyw ne.

R ozw ikłan ie  sp rzedaży  k o nsygnacy jnych  
p rzyb iera , zależnie od w łaściw ości tow aru , 
różne fo rm y: a) tow ar sp rzed a je  się n iezw ło ­
cznie po w y ładow an iu  na n ab rzeżu  na pod ­
staw ie oględzin, b) to w ar p rz y jm u je  się  na 
sk ład  d la  odczekan ia  korzystnego  pod w zglę­
dem cen m om entu, albo c) tow ar sp rzed a je  się 
za pośredn ictw em  reg u la rn ie  odbyw ających  
się p rze ta rg ó w  publicznych .

C iekaw ym  p rzy k ład em  tra n sa k c y j k o n ­
sy g n acy jn y ch  je s t w ełna au s tra lijsk a , in te re ­
su jąca  rów n ież  ry n e k  polski. W iadom ą je s t 
rzeczą, że im porter n ie  k u p u je  w ełny  w k ra ­
ju  p ro d u k cji, a to d latego, że jak o ść  w ełny  
.jest bardzo  różnolita, zależnie od p row en ien ­
cji. hodow cy i t. p. Toteż w ykazu je  handel 
w ełną różne fo rm y: a) ek sp o rte r  zak u p u je  
w ełnę bezpośrednio  u farm erów  n a  p o d sta ­
wie oględzin, b) p ro d u cen t o dda je  w ełnę  na 
sprzedaż za pośredn ic tw em  reg u la rn y ch  
au k cy j, o d b y w ający ch  się p rz y  na jb liż sze j 
giełdzie i tam  zak u p u je  ją  dopiero  ekspo rte r. 
E k sp o rte r odsyła  w ełnę  n a b y tą  bądź  to bez­
pośrednio  u p roducen tów , bąclź też  na  au­
kc jach , na  k onsygnację  do L ondynu, c) w re ­
szcie mogą. też p roducenci s tw orzyć spółdziel­
nię, celem  w y sy łan ia  w e łn y  do L ondynu  na  
ko n sy g n ac ję  bez pośredn ictw a. Sprzedaż ze 
składów  k o n sy g n acy jn y ch  odbyw a się p raw ie  
w yłączn ie  za pośredn ic tw em  au k c y j lo n d y ń ­
skich. K onsygnalariusz , k tó ry m  je s t zazw y­
czaj w Anglii „b roker“, o trzym uje od swoich 
zleceniodaw ców , a w ięc od ek sp o rte ra  
w zględnie  od spółdzieln i lim ity , pon iże j k tó ­
rych  nie wolno m u w ełn y  sprzedać.

W yżej op isana tra n sa k c ja , jak o  też i inne 
tran sak c je , złączone z konsygnacją , n ie  m ogą 
się odbyw ać bez pom ocy k red y tó w  w  form ie 
zaliczek, na  p rzes trzen i czasu od w y p ro d u k o ­
w ania to w aru  w zględnie  surow ca do m om en­
tu sprzedaży . K om isjoner eksportow y, jak o  
też konsygnatariusz , o d d a je  w  tym  w zględzie 
pow ażne usługi. N orm alny  proces zaliczko­
w ania przesyłek konsygnacy jnych  odbyw a 
się w  ten  sposób, że k om isjoner eksportow y  
udziela zaliczek w  gotów ce lub  w form ie 
akceptów  na rachunek  konsygnanta . O dbyw a 
się to n a  podstaw ie um owy, p rzew id u jące j, 
że konsygnant ponosi całkow itą  gw arancję  za 
kap ita ł i koszty, oraz że konsygnatariusz

p rzekaże  osiągniętą  ze sprzedaży  należność 
netto  za pośredn ic tw em  ko m isjo n era  ekspor­
tow ego n a  rachunek  konsygnan ta . K om isjo­
n e r  ek spo rtow y  zabezpiecza w dalszym  ciągu 
należności sw o je  w  form ie c iągnięcia tra ty  
na  konsygnatariu sza  z chw ilą doręczenia te ­
m uż dokum entów  przew ozow ych za p o śred n i­
ctw em  b a n k u  w k r a ju  konsygnacji. Ten sy­
stem  znany  je s t  szczególnie p rz y  konsygnacji 
kaw y. W szelkie zaliczki p o k ry w a  się  zasad­
niczo z w p ływ ów  za sp rzedany  tow ar. Zalicz­
kow anie ład u n k ó w  k o n sy g n acy jn y ch  je s t 
źródłem  zarobków  zarów no d la  kom isjonera  
eksportow ego, jak o  też d la konsygnatariusza.

Znaczenie gospodarcze konsygnacji z 
pu n k tu  w idzen ia  in te resów  załadow cy tow a­
ru polega głów nie n a  ty m . że ta  form a handlu  
u ła tw ia  konsygnan tow i dostosow anie się do 
p o trzeb  ry n k u , jego  w aru n k ó w  i przepisów , 
reg u lu jący ch  handel, a tym  sam ym  p e n e tra ­
c ję  na ry n k u . D la  odb iorcy  to w aru  n ie je s t 
bez znaczenia bezpośredniia i p rę d k a  dostaw a 
tow arów  ze sk ładów  kom sygnacy jn y ćh . Za te 
usługi, m ające  p ierw szorzędne znaczenie dla 
norm alnego  funkcjonow an i a p rzed sięb io r­
stw a, p łac i odbiorca, j a k  p ra k ty k a  w ykazu je , 
chętn ie  ceny , p o k ry w a ją c e  z nadw y żk ą  ko­
szty  składow ania, oprocentow ania kredy tów  
i ryzyka . W reszcie w  odn iesien iu  do po rtu  
w G dyni b y łab y  k onsygnacja  skutecznym  
środkiem  dla jego  rozw oiu , jak o  dużego 
ośrodka handlow ego. Jeśli bow iem  ek sp o rte r  
zag ran iczny  zdecydu je  się n a  skonsygnow a- 
nie swego to w aru  w  naszym  porcie , to  n ie ­
w ątp liw ie  u trzy m y w ać  on będzie na  kon sy ­
gnacji pow ażne n ad w y żk i ponad  w ysokość 
kon tyngen tu , przeznaczonego na  ry n ek  p o l­
ski i b ędzie  się  s ta ra ł, ab y  nadw yżk i te — 
ja k o  tra n z y t — p rzed o sta ły  się do pań stw  
stanow iący  eh n a tu ra ln e  zaplecze p o rtu . — 
W  naszych zatem  w arunkach  b y ła b y  k o n s y ­

gnacja  tak że  jednym  ze sposobów zw iększa­
n ia  znaczen ia  G dyn i w  dziedzin ie  handlu  
tranzytow ego.

II. Warunki rozwo ju transakcy j
konsygnacyjnych.
Już na podstaw ie pow yższych  ogólnych 

uw ag m ożna skonkre tyzow ać szereg w a ru n ­
ków, od k tó ry ch  rozw ój h an d lu  k o n sy g n a cy j­
nego je s t  zależny. N ajszerszą  p odstaw ą d la  
hand lu  konsygnacy jnego  je s t posiadan ie  ko- 
lon ij, p ro d u k u ją c y ch  surow ce, gospodarcze 
ich opanow an ie  i uzależnien ie  pod  w zględem  
finansow ym  przez dom v hand low e i bank i 
k ra  t u  m acierzystego. N ajw iększe  dzisiejsze 
ry n k i k o n sy g n acy jn e  oparte  są przede w szy­
stk im  o duży  handel z koloniam i.

Handel konsv<maevTny oheim m e ierlna- 
kże, jak  w ykaza liśm y  na p rzy k ład z ie  H o lan ­
dii, a co rów nież po tw ierdza  ry n ek  angielski, 
n ie  ty lko  surow ce pochodzące z w łasnych  
kolonij. Toteż nie jest pozbaw ione realnego



uzasadnienia  badan ie  m ożliwości rozrwoju 
h an d lu  konsygnacy jnego  w o d e rw an iu  od 
k w esty j ko lon ia lnych .

1) P ierw szą  g rupę w arunków  n iezbęd­
nych d la  konsygnacyj w każdym  porcie i we 
W szystkich okolicznościach  stanow ią sp raw y, 
złączone ze sk ładow aniem  tow aru . K onsygna­
c ja  w ym aga „dobrych  sk ładów '1, tj. tak ich , 
k tó re  d a ją  g w aran c ję  bezp ieczeństw a tow aru  
i m ożność sw obodnego dysponow an ia  nim. 
O prócz dobrze i celowo zbudow anych m aga­
zynów , zabezp ieczających  tow ar p rzed  zepsu­
ciem i k rad z ieżą , duże  znaczenie posiada ta ­
kże ich c h a ra k te r  ceJno-praw ny. T ow ar kon_ 
sygnow any  w po rc ie  w in ien  b y ć  łatw o do­
stępny  d la  knnsygnai.u iusza . pow inna istnieć 
n ieskrępow ana m ożliw ość m anipulow anila 
tym  tow arem , p o b ieran ia  prób, dz ie len ia  na 
partie , sortow ania, p rzepakow yw an ia  i t. p. 
oraz zapew nienie dalszej jego  ekspedycji do 
k ra jó w  sąsiednich. Tym  wym ogom  czyni 
zadość w p ierw szym  rzędzie w olnocłow a 
stre fa . M am y je d n a k  p rz y k ła d y  R otterdam u 
i A n tw erp ii, k tó re  nie p o s ia d a ją  w olnych  
porlów . a  w k tó ry ch  m agazyny p ry w atn e , 
w yposażone we w szelkie u p raw n ien ia  na­
szych składów  celnych pub licznych  w zględ­
n ie tranzy tow ych , w  zupełności z a sp a k a ja ją  
w y że j w ym ienione w ym agan ia  tow aru  kon- 
sygnow anego. Jest to je d n a k  m ożliw e w  p a ń ­
stw ach, gdzie w  techn ice n ad zo ru  celnego 
stosu je  się da leko  posunięte  uproszczenia bez 
n ieuzasadn ionych  rygorów  i gdzie w ładze 
celne odnoszą się z zaufaniem  do kup iec iw a.

Ze sp raw ą składów  łączy  się zagadnienie  
w ysokich  opłat za m agazynow anie. O p ła ty  
w G dyn i są w p o ró w n an iu  z zagran icznym i 
op łatam i za w ysokie. N ależy  sobie zdać sp ra ­
wę z, tego, że obecnie jeszcze zależność n a ­
szego hand lu  zam orskiego od pośredn ic tw a, 
osiadłego w  po rtach  zachodnio-europejsk ich , 
jest bardzo silna i że ew entualna konsygna­
c ja  w  G d y n i b y ła b y  w początkow ym  stadium  
niew ątpliw ie konsygnacją pochodną, t. zn„ że 
o trzym alibyśm y ją  za pośredn ictw em  kon- 
sy g n a ta riu szy  ho lendersk ich , be lg ijsk ich  
i angielskich . W  ty ch  w aru n k ach  w y d a je  się 
dostosow anie op łat m agazynow ych prizy to ­
w arach  ko n sy g n acy jn y ch  do poziom u, napo­
tykanego  w p o rtach  zachodnio-europejsk ich , 
— rzeczą nieodzow ną.

2) D alszym  w aru n k iem  pow odzenia in­
teresów  k o n sy g n acy jn y ch  je s t na leży te  roz­
w iązanie sp raw y  k red y tu  i to tak  pod wzglę­
dem  p raw nym  ja k  i fak tycznym . Z agadnie­
n ie k re d y tu  w ar ran t owego, unorm ow ane 
p rzez  nasze  ustaw odaw stw o hand low e w  p o ­
stanow ieniach , dot. dom ów hand low ych  (K.
H. art. 647 i nast.) za ła tw ia  ten  odcinek za­
gadn ien ia  podobnie, ja k  ustaw odaw stw o za- 
granicizine. S p raw a w ym aga jed n ak że  do­
datkow o specja lnego  po trak to w an ia  z uw agi 
na p rzep isy  d e k re tu  P rezyden ta  RP. w sp ra ­

w ach obro tu  p ieniężnego z zagranicą. — Ze 
w zględu na to, iż k red y t w inien być tani, 
m uszą być w  konsygnacji p rzy c iąg n ię te  do 
w spółpracy  k a p ita ły  zagraniczne, w p ierw ­
szym rzędzie angielskie. D latego też należy 
sobie uprzytom nić, że zagran iczny  k red y ­
todaw ca zgodzi się na  ta k ą  w spółpracę je d y ­
nie • w tenczas, k iedy w form ie a u to ry ta ty w n e j 
zapew ni się jem u , iż u sta lone  w um ow ie k re ­
d y to w e j te rm in y  i ra ty  sp ła t k re d y tu  będą 
bez jak ich k o lw iek  przeszkód dochow yw ane. 
O dpow iedn i w tym  w zględzie p rzep is p raw n y  
je s t nie ty lk o  w arunk iem  u trzy m an ia  d o tych ­
czasow ych ram k redy tu  zagranicznego, udzie­
lanego n iek tó ry m  z naszych im porterów , ale 
także podstaw ą ich rozszerzania , co p rzy  
zainicjow aniu na w iększą skalę transakcy j 
k o nsygnacy jnych  m usia łoby  n ieodzow nie n a ­
stąpić. W zabezpieczeniu  sobie k red y tó w  dla 
konsygnacy j na  ry n k u  gdyńskim  będą oczy­
wiście zainteresow ani ci konsygnatariusze 
zagraniczni, przy k tó rych  pom ocy dojdą 
do. sku tku  p ierw sze  u nas konsygnacje . To 
pośrednictw o na leżałoby  w y k o rzy stać  w  tym  
k ie ru n k u , ab y  u trw a lić  i rozszerzyć z a in te re ­
sow anie  naisizym ry n k iem  ze strony  finansów  
m i ędzynarodow  ycłi.

Przy om aw ianiu pow yższej sp ra w y  w y ­
pada  w skazać na w arunk i, stosow ane przez 
bank i angielskie, finansu jące  tra n sa k c je  h a n ­
dlow e z n iek tó ry m i k ra ja m i, k tó ry ch  finanse 
n ie po s iad a ją  dosta tecznych  i: p ew n y ch  p o d ­
s taw  rea lnych , ja k  np. z R um unią  i L itw ą. 
O d k ra jó w  ty ch  zażąda ły  b ank i ang ielsk ie  
zdeponow ania w  L ondynie  odpow iednich za­
bezpieczeń. W praw dzie  zaufanie do polsk iego  
ry n k u  je s t znacznie w iększe ze s tro n y  zag ra ­
n icznych  sfe r handlow ych. W ątp liw ym  w y ­
daje się jednakże, czy jest cno tak  duże, aby  
kup iectw o nasze, w  obecnym  stan ie  o rg an i­
zacji ap a ra tu , obsługującego nasz handel za­
graniczny  mogło w łasnym  w ysiłkiem  w p ły ­
nąć na poważniejsize zw iększenie k red y tó w  
zagran icznych  w naszym  h an d lu  zam orskim .

3) D ziedzina  tran sp o rtu  w ym aga rów nież 
dostosow ania do po trzeb  h a n d lu  k onsygna­
cyjnego. P o m ija ją c  ju ż  sp raw ę o znaczeniu 
zasadniczym , ja k ą  je s t dalsza rozbudow a sieci 
naszych lin ij reg u la rn y ch  do  w iększych  
rynków  św iatow ych, p rag n iem y  zw rócić w 
p ierw szym  rzędizie uw agę na zagadn ien ie  
kosztów  tra n sp o rtu  tow arów  konsygnow a- 
nych  w G dyni. Jeżeli to w ar skonsygnow any  
w ejdz ie  na ry n ek  polski, n ie  będzie n a s trę ­
czać spec ja ln y ch  trudności zagadn ien ie  ko­
sztów dow ozu tow arów  z dużych  ośrodków  
konsygnacy jnych  do G dyni, gdyż i p rzy  d o ­
tychczasow ych form ach h an d lu  ponosi ten 
tow ar rów nież te same koszty. Inaczej na to ­
m iast p rzed staw ia  się ta  spraw a, jeże li tow ar 
m iałby  być p rzew ożony  bezpośredn io  z za­
m orskich  ry n k ó w  p ro d u k cy jn y c h  do G dyni, 
np. surow ych skór z K olum bii. D la ty ch  ce-
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*ÓW musi być nasz port „portem  zasadniczym '4, 
f* jeżeli pragniem y, by  dowóz tych  a rty k u - 
*°w od by w ał s ię  ponad to  na polskich s ta ­
tkach, to  nieodzow nym  jest, aby  lin ie  po lsk ie  
Należały do odnośnych  k o n feren cy j m orsk ich .

p rzec iw nym  bow iem  razie, ja k  to ju ż  
zresztą m iało  m iejsce, będą ta k  p o r t nasz 
lak i linie polskie bojkotow ane przez konku ­
rencję. należącą cło konferencji, a tym  sa-
1,1 >m n apo tka  sp raw a bezpośrednich tra n s ­
portów  tow arów  k o n sy g n acy jn y ch  do G dyni 
11 a w ie lk ie  tru d n o śc i.

K onsygnacja  w porcie  gdyńsk im  spełni, 
jed y n ie  w ów czas swe zadanie, jeże li poza 
obsługą polskiego ry n k u  będziem y  m ieli 
także na  uw adze h andel tra n z y to w y  z G dyn i 
do p ań s tw  stanow iących  zaplecze tego po rtu , 
tj. do Czechosłowacji, W ęgier, R um unii i k ra ­
jów  ba łtyck ich . Kom sygnując tow ar d la  ce­
lów tran zy tu , s ta jem y  odrazo  p rzed  p ro b le ­
mem k o n k u ren c ji środków  przew ozow ych 
lądow ych i rzecznych  — jeżeli chodzi o n a ­
sze zaplecze południow e, oraz p rzed s ię ­
biorstw  żeglugow ych obcych p ań stw  — jeżeli 
chodzi o k ra je  bałtyckie. Toteż mogliśmy 
stw ierdzić, że konsygr ui tari Lisze zagran iczn i 
staią na stanow isku, aby koszty tranzy tu  
z ( id y n i pod  żadnym  w aru n k iem  nie b y ły  
w yższe od kosztów  na innych  szlakach k o ­
m un ikacy jnych . T en  problem  o tw iera  się 
przed nam i z ca łą  s iłą  i s tw ie rd z ić  należy, że 
pom im o godnych uw agi posun ięć w tym  
w zględzie ze s tro n y  ko lei i p rzedsięb io rstw  
żeglugow ych, n ie  je s t  on jeszcze na leżycie  
rozw iązany. O m aw iany  p rob lem  streszcza 
sie w  tym , aby  łączne koszty przew ozu do 
G dyni d rogą  m orską  i następ n ie  L ondyn lub 
też p o w tó rn ie  drogą m orską  do k ra ju  odb io r­
czego n ie  b y ły  w iększe od kosztów  p rzew o­
zu np. z R otterdam u Hub A n tw erp ii do ry n ­
ków. obsług iw anych  dotychczas bezpośre ­
dnio z ty ch  portów .

O m aw ianego problem u nie m ożna szerze j 
p o trak tow ać  w  tym  referac ie  z różnych  p r z y ­
czyn. S tw ierdzam y  jednakże , że w ym aga  on 
dalszych in tensyw nych  badań  ze s tro n y  w ielu  
czynników , a p rzed e  w szystk im  zorganizo­
w ania  poczynań  kolei, żeglugi, sp e d y c ji p o r ­
tow ej, jak o  też i ad m in is trac ji naszego po rtu .

P rzy  tej sposobności p rag n iem y  jeszcze 
w odniesieni u do żeglugi w skazać  n a  zasadę, 
stosow aną p rzez  lin ie  okrętow e bazu jące  
w portach  skandynaw sk ich . Przew óz to w a­
rów tran zy to w y ch  za pośredn ictw em  ty ch  
portów  do k ra jó w  bałtyckich, nie pociąga 
dodatkow ych  kosztów , gdyż za in teresow ane 
linie, przew ożąc tow ar np. z A ntw erpii lub  
R otterdam u do K openhagi i o trzy m u jąc  n a ­
stępn ie  dyspozycje  sk ierow ania  tow aru  do 
portów  ba łtyck ich , czyn ią  to bezp ła tn ie . — 
Prace  te  kom pensu ją  sobie lin ie  okrętow e 
zw iększonym i ładunkam i na sw ój p o r t m a­
cierzysty .

4) P rzejdźm y teraz do ograniczeń, n apo ty ­
kanych  w hand lu  m iędzynarodow ym  w formie 
reg lam entacji przyw ozu i p rzydziału  dewiz. Te 
trudności podcinają  w  w ysokim  stopniu  wszel­
kie p ro jek ty  konsygnacyjne. Nie m ożna sobie 
też w yobrazić, aby  eksporter zagraniczny zde­
cydow ał się na zam agazynow anie swoich to­
w arów  w gdyńskich składach portow ych, je ­
żeli z góry nie zapew ni się jemu sposobu i moż­
ności u lokow ania części tych tow arów  n a  ry n ­
ku  polskim . C zy będzie to  form a przyznan ia  
konsygnatariuszow i kontyngentów  przyw ozo­
w ych na  z góry określoną część kontyngentów  
Ogólnych, czy też zaopatrzenie pew nej części 
zezwoleń przyw ozow ych k lauzulą, że pozwole­
nia w ażne są ty lko do zakupów  w składach 
konsygnacyjnych  w  porcie, to jest już sp raw ą 
drugorzędną. Bezwzględnie natom iast koniecz­
nym  jest powzięcie w tym  względzie jasnych 
deeyzyj przez czynniki m iarodajne.

M ając zawsze na oku rozwój handlow y 
portu  gdyńskiego, podkreślam y, że w yraźne 
zdecydow anie sp raw y  w sensie pow yższym  nie 
pow inno być trak tow ane  jako jednostronne do­
brodziejstw o d la  konsygnatariusza. K onsygna­
cja pow inna być u ży ta  do wzm ożenia hand lo­
w ych w alorów  naszego portu . D a  się to osią­
gnąć przez uzależnienie przyznan ia  k o n ty n ­
gentów  przyw ozow ych wt form ie bezpośredniej 
lub pośredniej od zobow iązania się konsygna­
tariusza do u trzym yw ania  na sk ładach  gdyń­
skich pow ażnych nadw yżek, przeznaczonych 
na tranzy t. Z om aw ianą tu  sp raw ą łączy się 
także odpow iednie uregulow anie przydziału  
dewiz. Jeżeli chodzi o tran sakcje  gotówkowe, 
to niezbędne jest zsynchronizow anie w y d a­
w ania zezwoleń przyw ozow ych z przydziałem  
dewiz. P rzy  tran sakcjach  kredytow ych winien 
być natom iast zrealizow any postulat, podany 
już w yżej, p rzy  om aw ianiu  zagadnienia k re ­
dytowego.

5) W  zw iązku z pow yższym i uwagam i p ra ­
gniem y rów nież przy toczyć opinię zagranicz­
nych domów handlow ych, p racu jących  z ry n ­
kiem polskim  p rzy  dostaw ie skór surow ych. 
U w ażają  one. że nakłonienie zam orskich eks­
porterów  (n. p. argentyńskich) do skonsygno- 
wTania ich a rty k u łu  w G dyni by łoby możliwe 
jedynie pod w arunkiem  skasow ania przepisów  
w spraw ie fak tu r  konsu larnych  oraz uznania 
jako w ystarczające  św iadectw a pochodzenia 
i san itarnych , k tó re  w ystaw iane na cały  tran s­
port, m usiałyby  być w ażne także p rzy  sprze­
daży  m niejszych p a rty  j.

Powyższe zapatryw an ie  może mieć także, 
zdaniem  naszym , zastosowanie do innych a r­
tykułów ' im portow anych tak. iż by łoby  w sk a ­
zanym , w odniesieniu do transakcy j konsygna­
cyjnych, zrew idow anie dotychczas obow iązu­
jących  przepisów  form alnych w przedm iocie 
dokum entów , w ym aganych p rzy  imporcie.

6) Jednym  z w arunków  pow stania konsy­
gnacji w  G dyni jest także dalsza rozbudow a 
insty tucji rzeczoznaw ców  tow arow ych, w  celu 
zapew nienia fachow ej m anipulacji tow arem



i próbobrania, pow ołanie do życia rozjem stw a 
polubownego i arb itrażów . W  tym  względzie 
potrzebne będzie liberalne ustosunkow anie się 
decydujących  czynników  do sp raw y  za tru d ­
niania w  porcie ' fachow ych sił zagranicznych 
do czasu w ykształcenia  polskich fachow ców . 
W rozm ow ach z dużym i zagranicznym i dom a­
mi handlow ym i w H olandii i Belgii poruszał 
delegat naszej Izb y  spraw ę w zajem nej w ym ia­
ny fachow ców  zagranicznych  i Polaków, k a n ­
dydatów  na kiperów , próbobiorców , tow aro­
znaw ców  itp. U skutecznienie tej sp raw y przy  
w spółpracy  z w ym ienionym i dom am i hand lo­
wym i jest całkow icie realne.

Na cele rozbudow y a p a ra tu  rzeczoznaw ­
stw a w porcie potrzebne są jednakże pow aż­
niejsze fundusze, k tó rych  insty tucje  gdyńskie, 
jak np. Izb a  Przem ysłow o-H andlow a, zain te­
resow ane bank i i przedsiębiorstw a, nie będą 
m ogły w całości pokryć. Byłoby przeto pożą­
dane, ab y  sp raw a ta, jako  posiadająca ogólne 
znaczenie d la  rozw oju i uporządkow ania  n a ­
szego h an d lu  za granicą, by ła  uw zględniona 
przez w szystkie izby p rzem ysłow o-hand low e 
łącznie z M inisterstwem  Przem yślu i H andlu 
i znalazła  swoje załatw ienie w postaci p rzy ­
znania Izbie naszej odpow iednich środków  
z funduszu stypendialnego.

7) Już w  uw agach ogólnych podkreśla­
liśmy, że rozwój tran sak cy j konsygnacyjnych 
w G dyni posiadałby większe szanse, gdyby 
konsygnacje oprzeć m ożna było o pow ażne do­
my handlow e w  naszym  porcie. Poruszona sp ra ­
w a w ym aga ze w zględu na sw oją doniosłość 
obszerniejszego om ówienia. O pin ia  zagranicy  
o naszym  hand lu  im portow ym  jest n iekorzyst­
na, a zaw dzięczam y to system ow i rozd rabn ia­
nia zezwoleń przyw ozow ych. Zam aw ianie n ie­
wielkich p a rty j tow aru przez poszczególnych 
im porterów  osłabia zaufan ie  do h an d lu  pol­
skiego, w yw ołując w rażenie o nikłości naszego 
ry n k u  pod każdym  względem , l en system  h a ­
m uje także proces usam odzielniania się h a n ­
dlu naszego, którego kon tak ty , jak  m ogliśm y 
stw ierdzić, w  nielicznych ty lko  w ypadkach  
sięgają poza H am burg , R otterdam  i A ntw erpię. 
P anu jący  obecnie stan rzeczy jest rów nież n ie­
korzystny  d la  konsum entów , gdyż duże koszty 
handlow e, pow odow ane m ałym i transakcjam i, 
pow odują  także  u trzym yw an ie  się poziom u 
een a rtyku łów  im portow anych na niebyw ale 
wysokim, poziomie.

M ówiąc o konsygnacji i o w spółpracy  
w tym  względzie z dużym i dom am i hand low y­
mi portów  zachodnio-europejskich, zdajem y 
sobie w zupełności spraw ę z tego, że tak a  za­
leżność może być  b ra n a  poci uw agę jedynie 
ty lko  jako zapoczątkow anie konsygnacji i że 
należyte rozw iązanie tego problem u w ym aga, 
aby konsygnacją w Polsce zainteresow ać pro­
ducentów  w k ra jach  Zamorskich. Znaną jest 
rzeczą, że kupiec dąży  do prędkiego likw ido­
w ania in teresów  handlow ych, nie mogąc za­
m rażać na d łuższy czas swoich kap ita łów  obro­
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tow ych. Te tendencje będą także w ykazyw ały  
zagraniczne przedsiębiorstw a, pośredniczące 
m iędzy G dynią  a producentem  w transakcjach  
konsygnacyjnych .

D roga do stw orzenia d użego h and lu  w  por­
cie prow adzi jedyn ie  przez koncentrow anie 
w dużych  dom ach handlow ych h and lu  im por­
towego i odpow iednie do tego nastaw ienie  n a ­
szej po lityk i w zakresie reg lam entacji p rzy ­
wozu. R ów nocześnie ob ran ie  te j  d rog i będzie 
najlepszym , środk iem  do w zm ocnienia naszej 
ek sp an sji h an d lo w e j w  zak resie  eksportu . 
Możliwości transakcy j kom pensacyjnych  
a naw et ek sportow ych  za gotów kę są mimo 
w szelkich  trudnośc i bardzo pow ażne, je d n a k ­
że ich w y k o rzy s tan ie  w ym aga dużych zaso­
bów i p racy  na dalszą metę, do czego zdolne 
są jed y n ie  duże p rzedsięb io rstw a, zasobne 
w środki w łasne  i m ogące p o k ry w ać  s tra ty , 
pow stałe p rzy  eksporcie, korzyściam i z im­
portu . Jako  dow ód na słuszność naszych a r ­
gumentów* przy taczam y, że próby, p o d ję te  
p rzez  ho lendersk ie  dom y handlow e, w celu 
w y k o rzy s tan ia  naszego k o n ty n g en tu  w  te k ­
sty liach  do Indy j H o lendersk ich  w ró w n o ­
w artości 500.000 ITfl. n ie  zosta ły  dotychczas 
w ykorzystane  n a  sk u tek  tego, że p rzem ysł 
ten  n ie m ógł p rz y  obecnie stosow anych zasa­
dach w zak resie  reg lam en tac ji p rzyw ozu 
osiągnąć porozum ien ia  z im porteram i.

N a zakończenie pow yższych uwag poda­
je m y  jeszcze g łów niejsze a rty k u ły , k tó re  — 
zdaniem  naszym  — w chodzą w rachubę p rzy  
konsygnacji na  ry n k u  polsk im : a r ty k u ły  k o ­
lon ia lne , j a k  k a w a  i h e rb a ta , owoce suszone, 
n astępn ie  ko rzen ie , tłuszcze techniczne, su ­
row ce o le ja rsk ie , skó ry  surow e, surow ce w łó­
k iennicze i w  n ieznacznych  il ościach kauczuk.

W yżej podane w aru n k i rozw oju  kon sy ­
gnacji w G dyni są tego ro d za ju , że ty lko  n ie ­
znaczna część ich może być zrealizow ana 
przez p ryw atne  czynniki gospodarcze. W  dużej 
części konieczne jest w tym  względzie w spół­
działanie całego sam orządu przem ysł.-handlo­
wego oraz czynników  adm inistracji. Poza tym 
uwagi powyższe nie w yczerpały  problem u tego 
w zupełności i byłoby w skazanym , aby  spraw a 
s ta ła  się  p rzedm io tem  dalszych  b ad a ń  na 
podstaw ie  u w ag  i w niosków , k tó re  w yłon ią  
się w toku d y sk u sji na k on ferenc jach , p o ­
św ięconych tem u zagadnieniu . Izba nasza, 
d z ia ła ją c  d la  sp raw y  handlow ego rozw oju  
p o r tu  gdyńskiego, p rag n ę ła  w  pow yższy  spo­
sób za in icjow ać  p race  nad  zagadnieniem , k tó ­
re  uw aża za b ardzo  żyw otne dla w zm ocnie­
n ia  naszego stanow iska w  zak resie  zagad­
nień m orsk ich  i znalez ien ia  m ożliw ości dla 
zw iększenia naszych  w pływ ów  i znaczenia 
w  h an d lu  m iędzynarodow ym .



Działalność polskich towarzystw żeglugowych 
w r. 1936

W szystkie cztery  polskie tow arzystw a że­
glugowe w roku 1936 znacznie ożyw iły 
i zw iększyły swe przew ozy w porów naniu  do 
roku poprzedniego.

Ogółem  przewieziono, nie w yłączając  
linii palestyńskiej, oraz ruchu towarow ego po­
m iędzy K openhagą a H alifaxem  i Nowym 
Jorkiem , w  roku spraw ozdaw czym  1.414.870 t. 
tow arów  i 3.154 bel baw ełny, wobec 1.196.168 
ton tow arów , przew iezionych w roku 1935. 
O znacza to wzrost przew ozów  względem roku 
poprzedniego o 19 procent.

Żegluga Polska S. A. przew iozła w roku 
spraw ozdaw czym  ogółem 761.862 t. tow arów  
i 3.154 bel baw ełny  wobec 614.228 t. tow arów , 
przew iezionych w roku 1935. Z tej ilości p rzy ­
padło na linie regularne 314.081 ton (1935: 
221.640 t.) i na tram p y  447.781,5 ton i 3.154 bel 
baw ełny, wobec 392.588 t. tow arów  w7 roku 
poprzednim . W zrost ruchu na lin iach  reg u ­
larnych  (praw ie 42 procent) by ł znacznie 
większy aniżeli na  tram pach , k tó rych  ruch 
zw yżkow ał o 15 procent. Ta różnica przyrostu  
na korzyść łinij regu larnych  jeszcze się zw ięk­
szy, o ile się uw zględni zaliczenie do żeglugi 
tram pow ej p racy  sta tków  ..W isła" i „K ra­
k ó w -. k tó re  kursow ały  w  roli p ionierów  p rzy ­
szłych lub  już  istn iejących  lin i j regu larnych  
do Południow ej i C en tra lnej A m eryki: tu  n a ­
leży rów nież sezonowa p raca  zim owa tram ­
pów na niestałej jeszcze linii Żeglugi Polskiej 
z G dyni do Hiszpanii.

T ram py  Żeglugi Polskiej coraz więcej 
służą do w yręczan ia  statków  linij regu lar­
nych jak  i do bad an ia  now ych dróg, poza 
tym tram p y  w ykonują  kontrak tow e przew o­
zy rudy  szwedzkiej do G dańska i ostatnio 
kostki granitow ej ze Szwecji do G dyni, w ilo­
ściach dziesiątków  tysięcy ton, przew ozy zaś 
ru d y  naw et p rzekroczyły  100 tysięcy ton. 
O ile kontrak tow e przew ozy dały  gros p rze ­
wozów tram pów , to jednak  przew ozy pionier­
skie na zapoczątkow anych liniach daty  w ięk­
szą rozm aitość pozycyj. a p rzy  tym  w arto ­
ściowszych towarów, dających  odpowiednio 
wyższe frach ty .

Proces szybkiego rozwijania (w sensie 
rozszerzania połączeń i ich in tensyfikacji) 
regularnej żeglugi w .Ż egludze Polskiej S. A. 
jeszcze jak  w idać się nie zakończy! , ani naw et 
nie osłabł. W eksporcie przew ieziono na li­
niach 187.148 t. tow arów  (1935: 123.541 t.), 
w im porcie 111.507 t. (1935: 95.347 t.) w p rze­
wozach m iędzyportow ych i tranzycie 15.426 t. 
(1935: 4.752 t.)‘

Z poszczególnych lin ij Żeglugi Polskiej na 
pierw szym  m iejscu należy postaw ić połącze­
nia z A ntw erpią  i Rotterdam em , na których

ku końcowi roku  zarysow ało się dalsze zw ięk­
szenie częstotliwości odjazdów . N ajpierw  
został za frach tow any  dla linii rotterdam skiej 
szwedzki s/s „Yiksten". a następnie dla linii 
G dynia  — G dańsk  — A ntw erp ia  dwa statki 
norw eskie s/s „Sollund“ i s/s „Sado“ . W lec 
sposób na  obu lin iach razem  Żegluga Polska 
obecnie ma w stałym  ruchu  7 statków , w tym 
4 polskie i 3 zafrachtow ane.

Na linii le w an ty  ńskiej. u trzym yw anej 
w spólnie ze Svenska O rien t Linien, nastąpiło 
w kw ietniu  podniesienie b andery  na p ierw ­
szym  polskim  sta tku  tej linii — m/s „Lewant". 
Jest lo równocześnie trzeci liniowy motoro­
wiec polskiej m ary n ark i handlow ej i p ierw ­
szy  na lin iach w ód europejskich. Równocześ­
nie oddano właścicielom  zafrachtow aną 
s/s „Sarm ację“ i w  zam ian zafrachtow ano mo­
torowiec ..1 lendaud". k tó ry  otrzym ał nazwę 
„Lechistan“ . O ba statk i więc, eksploatow ane 
obecnie przez Żeglugę Polską, są m otorow­
cami.

Na liniach bałtyck ich : na jstarszej — do 
T allinna i Helsinek, u trzym yw anej wspólnie 
z F ińska A ngfartygs A. B. z odjazdam i raz 
w tygodniu z G dyni i G dańska, oraz wschod- 
nio-szw edzkiej u trzym yw anej zai ..'och to w a­
rtymi sta tkam i szw edzkim i i norweskim !. 
..Runa". „T ora“ i ostatnio s/s „U rd“ z od jazda­
mi 14-dniowymi zachow ana była przez cały 
rok ścisła regularność ruchu. Linia ząchoanio- 

-szwedzka u trzy m y w an a  b y ła  szwedzkim 
s/s „B lenda“ z odjazdam i 14-dniowymi, rów ­
nież z zachow aniem  pełnej regularności. Na 
linii wschodnio - bałtyckiej, do portów  łotew­
skich i K łajpedy, kursow ały  kolejno siatk i 
..1 alken". „Pionier l“, „A nna G retn” i „Bir­
m a". w  odstępach rów nież dw utygodniow ych. 
Na now ych liniach bałtyckich  szczególnie się 
daje odczuw ać b rak  odpowiedniego tonażu, 
zwłaszcza dla zimowej pory roku. Toteż dla 
tych  linij  głównie przeznaczone są zam ów io­
ne u C righ tona w Abo 2 m otorowce po 1.000 t. 
nośności każdy, o wzm ocnieniach przeciwlo- 
clowych.

T ram py  Żeglugi Polskiej przew iozły to­
w arów  eksportow ych 249.023 ton (193r . 
260.947 t.) im portow ych 1S0.467,5 ton i 3.15: 
bel baw ełny  (1935: 123.108 t.), i m iędzy p o r­
tam i zagranicy  przew ieziono 18.291 t. (1935: 
8.533 t.) G odny uw agi jest w yjątkow o duże 
wzrost przew ozów  im portow ych na tram pach, 
co jest w  pierw szym  rzędzie skutkiem  w yk 
n y w an ia  przez s ta tk i kon trak tów  na przew óz 
w ielkich ilości ru d y  i kam ienia brukow ego 
(kostki granitow ej).

Z poszczególnych tow arów  wywieziono 
na tram pach : w ęgla 150.012 t. (1935: 221.495 
t.). koksu 55.901 t. (2.820 t.). zboża 22.480 t.
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(7.950 t.), k a in itu  5.512 t. (14.712 t), drobnicy 
4.471 t. (5.047 t.), drzew a 4.064 t. (4.213 t.j, 
żelaza 2.799 t. (0), siarczanu  am onu 2.584 t. 
(5.110 t;), cukru  1.000 t., n itra tu  200 t. G rupa  
węgla i koksu, ja k  w idać, nieco zm alała w 
przew ozach tram pów  Żeglugi Polskiej.

Z przyw ozu przypad ło  na rudę  112.085 t. 
(1935: 98.635 t.), tom asynę 38.036 t. (1 1.900 t.). 
złom 6.686 i. (7.337 i.), kostkę granitow ą 
13.759 t. (0), ąuebracho  4.439 t. pom arańcze 
i cy try n y  1.749 t. (2.187 t.), kaw ę 1.355 t., orze­
chy palm ow e 507 t., siemię ln iane 393 t., k u ­
kurydzę 240 i., baw ełnę 431 t. i 3.154 bel. weł­
nę 185 f„  skóry  470 t., drobnicę 116 t.. 
kakao 16 t.

M iędzy portam i zagranicy  przew ieziono: 
k u k u ry d zy  6.720 t„ koksu 4.433 t,, ru d y  2.702 
t., w ęgla 2.686 t„ pom arańcz i cy tryn  1.236 t., 
drobnicy 514 t., wobec 8.027 t. ru d y  i 506 t. 
pom arańcz w roku  1935.

Sia tk i  Polsko - Bryty jskiego  Tom. O krę ­
towego  przew iozły  ogółem 108.117 t. tow arów  
wobec 91.268 t. tow arów  przew iezionych w 
roku 1935. Jest to rekordow y w zrost przew o­
zów, gdyż w poprzednich la tach  przew ozy 
trzym ały  się na  stałej wysokości i zw yżko­
w ały w r. 1935 względem roku 1934 zaledw ie
0 1 procent. N a liniach angielskich przew ie­
ziono 106.919 t. tow arów  (1935: 89.866 i ) ,  po­
zostałe 1.198 t. — pom iędzy G dynią  a Havre, 
D unkierką, C herbourgiem  i A ntw erp ią  — na 
linii przeznaczonej głównie dla przew ozu 
em igrantów .

E ksport na lin iach angielskich w yraził 
się liczbą 70.680 t. (1935: 61.741 t.), w  ty m  do
1 ondynu  35.068 t. i 495 koni (przez G dynię 
29.272 t. i w szystkie konie i przez G dańsk
5.790 t.) i do Hul l  55.612 t. i  144 koni (przez 
G dynię 19.838 t. i w szystkie konie i przez 
G dańsk  15.774 t.)

Im portow ano na liniach angielskich 
36.239 t. (1935: 28.125 i.), w tym  z L ondynu 
15.295 t. (do G dyni 13.358 t. i do G dańska 
1.937 t.) i z H ull' 20.944 t. (do G dyni 18.778 t. 
i do G dańska 2.166 t.)

Jak  z powyższego w idać specjalnością 
portu gdańskiego pozostaje nadal eksport do 
H ull: rozchodzi się tu, oczywiście w p ierw ­
szym rzędzie o eksport drzew a i w yrobów  z 
drzew a.

Linia Gdynia  — A m eryka  Linie Żeglu­
gowe  w  roku spraw ozdaw czym  ogromnie 
rozszerzyły  swa działalność. Prócz lin ij istnie­
jących, — północno-am erykańskiej i p a le ­
styńskiej. uruchom iono linię południow o­
am erykańską  z początkiem  roku, i w  końcu 
roku — linię m eksykańską, — tą  ostatn ią na 
razie statkam i zafrachtow anym i.

Lecz rów nież na linii południow o-am e­

rykańsk ie j oprócz „Pułaskiego46 z pierw szym  
odjazdem  w lutym , „K ościuszko64 z p ierw ­
szym odjazdem  na jesieni, po zakończeniu se­
zonu w ycieczek letnich, i „W isły“, k tó ra  słu­
żyła do kom unikacji w yłącznie tow arow ej, 
zafrachitowano szereg sta tków  obcych, k tó ­
rych m aklerem  była firm a R othert & Kiła- 
czycki. W ostatnim  czasie odczuw ane są tru d ­
ności zafrach tow an ia  odpowiedniego tonażu 
dodatkow ego. W ruchu  pasażersk im  statk i 
odjeżdżają z pełnym  kom pletem  em igrantów . 
W tych  dniach  już  nastąp iło  zam ów ienie 
dw óch now ych sta tków  d la  tej linii.

W szystkie s ta tk i tow arzystw a G. A. L. Ż. 
przew iozły razem  w r. 1936 — 73.309 t. tow a­
rów, wobec 53.105 t. tow arów  przew iezio­
nych w roku  poprzednim .

Na linii północno - a tlan tyck iej w  roku 
spraw ozdaw czym  ilość podróży  zw iększyła 
się z 28 w la tach  poprzednich do 38. Ilość 
przew iezionych pasażerów  zw iększyła się
0 93,7 procent, gdyż przewieziono ich 14.841, 
wobec 7.658 w roku  1935.

Ł adunku  przewieziono do A m eryki 32.229 
t. (1935: 10.7.18 t.) i z A m eryki 9.359 ton (1935:
8.790 t.) W zrost przewozów tow arow ych w y ­
nosi zatem  w eksporcie i im porcie razem  —
113,1 procent. Poczty  przew ieziono, licząc w e­
d ług  ilości worków, więcej o 53,2 procent, 
aniżeli w roku  poprzednim .

N a linii południow o - am erykańsk ie j p rze­
wieziono pasażerów  do A m eryki 5.881 t. i z 
A m eryki 350. T ow arów  w yw ieziono 10.3 ty ­
sięcy ton, z A m eryki Południow ej p rzyw ie­
ziono 10,2 tys. ton.

N a linii pa lestyńskiej przew ozy się zm niej­
szyły w zw iązku z rozrucham i w  Palestynie
1 ograniczeniem  im igracji. Przew ieziono ogó­
łem 20.392 pasażerów  (1935: 27.909) i 11.221 t. 
tow arów  (1935: 13.597 t.)

Na linii m eksykańskiej p ierw szy  odjazd  
nastąp ił w  g rudn iu  (duński sta tek  „P. N. 
D am m “).

Polsko - S k andynaw sk ie  T ow arzys tw o  
Transportowe (Polskarob) przew iozło m  
sw ych czterech ,.R oburach“ 471.581,5 t. w ę­
gla, w  tym  5.448,5 t. węgla m iędzy portam i za­
granicznym i. Jest to rezu lta t znacznie lepszy 
niż w  roku poprzednim , k iedy  przew ieziono 
457.567 ton, w  tym  10.623 t. w ęgla zagranicz­
nego.

O dbyto  podróży 168 (1935: 164) i p rzeby­
to ogółem 144.680 mil m orskich wobec 137.5Ó8 
m il w roku  poprzednim . W ęgiel poszedł do: 
Szwecji 300.061,5 t., Norwegii 128.657 t., D anii
8.248,5 t., H olandii 14.241 t. i cło Belgii 20.373,5 
ton. Przew ieziono przez G dynię 463.333 t. w ę­
gla, przez G dańsk  2.800 t. i pom iędzy obcymi 
portam i 5.448,5 ton. KLT.

Rozpowszechniajcie „ B I U L E T Y N "
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Ruch budowlany w Gdyni w r. 1936.
R uch budow lany  w G dyni w roku  1936 

by ł bardzo  in tensyw ny, in tensyw niejszy, niż 
w roku  1934. m niejszy jednak, aniżeli w roku 
1935.

W okresie k ilk u  ostatnich lat budow nic­
two w G dyn i p rzedstaw ia  się następująco 
(Źródło — R eferat S ta tystyczny  K om isariatu  
Rządu w G d y n i):

Tabl. 1. Ruch budowlany w Gdyni.

liczba kubatura koszt
Rok budynków

budowy
w 1000 m 3 w mil. zł

b u d y n k i  rozpoczęte

1932
1933
1934
1935
1936

1932
1933
1934
1935
1936

166
337
318
662
463

176
259
376
818
421

b u d y n k i  zakończone

132
154
228
443
411

227
87

189
327
313

6 767
7 046

10 114 
26 974
11 724

11 250 
2 634 
5 263 
9 253 
8 472

Z tab licy  1 zaobserw ow ać możemy w ro­
ku 1935 spadek  ruchu  budow lanego, szcze­
gólnie, jeżeli weźm iem y pod uw agę budynki 
rozpoczęte. Zaham ow anie ruchu  budow lanego 
tłum aczy  się częściowo stosunkowo niższą 
kw otą pożyczek budow lanych, poza tym  
trzeba w ziąć pod uw agę, że w roku  1935 roz­
poczęto specjalnie w ielkie budowle, stąd tak  
w ysoka k u b a tu ra  i koszt budowy.

R uch budow lany  na terenie gdyńskim  
przedstaw ia  specjalną a trakcję  gospodarczą, 
w arto  więc zapoznać się z nim bardziej szcze­
gółowo.

R ozpatryw ać zagadnienie będziemy w 
różnych relacjach, jak  budynki rozpoczęte 
i zakończone, m ieszkalne i przem ysłow e, s ta ­
le i prow izoryczne, m urow ane i drew niane, 
p rzy  czym  uw zględnim y liczbę budynków , 
kubaturę , koszt budow y, liczbę m ieszkań, izb 
m ieszkalnych i niem ieszkalnych, wreszcie 
m iejsce położenia budynków , czyli dzielnice 
G dyni.

Budynki rozpoczęte w ogólnym  zestaw ie­
niu przedstaw ia nam  tab lica  2.

Tabl. 2. Budynki rozpoczęte w  roku 1936.

W yszczególnienie
m i e s z lt a 1 n e P r /, e m y s ł o w e

liczba
' ■’ ■

kubatu ra  
1000 m 5

koszt 
w 1000 zł liczba kubatura 

100 m3
koszt 

1000 zł

O g ó łe m ................................................ .... 4 3 8 3 9 8 1 0  6 3 9 2 4 2 1 2 5 2

s t a l e . ......................................................... 1 6 7 3 4 6 1 0  1 1 2 8 1 3 1 8 4

m u r o w a n e ..................................... 167 346 10 112 8 13 184

d r e w n ia n e ..................................... — — - — — —

p r o w iz o r y c z n e ...................................... 2 7 1 5 2 5 2 7 1 6 8 68

m u r o w a n e ..................................... 170 34 260 4 1 8

d r e w n ia n e ..................................... 101 18 267 12 7 60

Uwaga: Prócz tego rozpoczęto budowę szpitala o kubaturze 22 tys. jns, koszt budowy wg kosztorysu
833 tys. złotych.

W idzimy, że pow staje duża ilość m ałych 
domów prow izorycznych m urow anych i d rew ­
nianych. K om isariat R ządu widzi siebie zm u­
szonym  do w ydaw an ia  zezwoleń na budow ę 
tan ich  domów w określonych p unk tach  m ia­
sta z zastrzeżeniem  ich tym czasow ości do 
3 wzgl. 5 lat. P rzyczyną  te j po lityk i jest b rak  
dostatecznej ilości m ieszkań w G dyni, dostęp­
nych dla rodzin m niej zam ożnych.

Obok stw ierdzenia fak tu  w ybudow ania

pew nej ilości domów na terenie w ielkiej G d y ­
ni, ze w zględu na rozległy teren m iasta, jako  
też różniącą się fizjonomię dzielnic, w arto zo­
brazow ać rozw ój budow nictw a w poszcze­
gólnych dzielnicach z podziałem  na dw ie za­
sadnicze g rupy : budynk i stałe i prow izorycz­
ne. W eźm iem y pod uw agę tylko budynki 
m ieszkalne, przem ysłow e budynki nie m ają  
stosunkow o większego znaczenia (budow nic­
two na terenie portu  nie jest przez nas ujęte).
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Tabl. 5. Budynki m ieszkalne rozpoczęte w roku 1956 według dzielnic.

D zielnice
Budynki sta le Budynki prowizoryczne

domów miesz­
kań

i z b
domów miesz­

kań
i z b

mieszkań niemiesz. mieszkań niemiesz.

O g ó łe m ......................................... 167 988 2681 1151 271 502 1084 85
ś r ó d m ie ś c ie ................................... 15 180 519 158 — — — —
Kam ienna Góra ..................... U 58 204 59 — — — —
G r a b ó w e k ................................... 22 211 509 270 54 94 209 7
O k s y w i e ....................................... 21 70 20y 106 2 2 5 1
O b ł u ż e ............................................ — — — — 4 13 38 9
C is o w a ............................................ - - — — 3 6 12 —
C h y lo n ia ....................................... 16 95 229 112 168 314 649 4
D e m p t a w o ................................... — ' — — — 1 2 4 —

Działki Leśne ......................... 17 83 231 111 — — — —
W ito m in o ....................................... 6 21 54 34 — — — —
R e d ł o w o ....................................... 24 88 312 130 — — — —
O r ło w o ............................................ 13 89 187 72 — — — —
M ały Kaek ............................. 22 93 227 99 39 71 166 64

Tablica 3 daje  charak te ry stykę  k ie ru n ­
ków' rozw oju budow nictw a gdyńskiego. W 
dalszym  ciągu zabudow uje się budynkam i 
stałym i śródm ieście, K am ienna Góra, Działki 
Leśne, Orłowo. N iektóre dzielnice zaczynają  
się rozbudow yw ać — są to O ksyw ie, C hylo­
nia, Redłowo, M ały Rack. Jeżeli chodzi o b u ­
dynki prow izoryczne, głównie skoncentrow a­
ły  się one w Chylonii, na G rabów ko i M ałym  
K acku.

In teresu jącą  jest kw estia wielkości b u ­
dynków , m ierzonych k u b a tu rą , liczbą m iesz­
kań i izb. O tóż wielkość przeciętna budyn ­
ków rozpoczętych stałych w Śródmieściu mie­
rzy  się c y frą  5.438 m". na K am iennej Górze 
rozpoczęte budynk i są znacznie mniejsze — 
średnia wielkość w ynosi 2.282 n r  w Orłow ie 
średnia wielkość wynosi 1.877 n r  na Redło- 
wie — 1.725 m \  w D ziałkach  Leśnych — 
1.624 nT. B udynki stałe, wznoszone w innych 
dzielnicach są znacznie m niejsze, np. na G ra ­
bówko m ają  przeciętn ie po 972 m 3, na O ksy­
wiu — 944 m :i, w C hylonii — 332 n r , w -M a­
łym  Kacku — 544 n r . Średnia k u b a tu ra  b u ­
dynków  prow izorycznych trzym a się w pobli­
żu 200 nT.

Inną  m iarą  w ielkości budynków  jest brak 
m ieszkań w budynku  i izb m ieszkalnych. W 
Śródmieściu w b u dynkach  stałych przeciętna 
liczba m ieszkań w budynku  wynosi 12, izb 
m ieszkalnych 35. W innych dzielnicach za­
równo liczba m ieszkań, jak  liczba izb jest 
m niejsza, a m ianowicie: K am ienna G óra —
m ieszkań 5, izb — 19; G rabów ek — mieszk.

10, izb 23; O ksyw ie — mieszk. 3, izb 10; C h y ­
lonia — m ieszk. 6. izb 14; D zia łk i Leśne — 
mieszk. 5, izb 14; Redłowo — mieszk. 4, izb 13; 
Orłowo — mieszk. 7. izb 14: M ały Kac-k — 
mieszk. 4, izb 10.

W ielkość m ieszkań i izb w budynkach  
rozpoczętych prow izorycznych wynosi śred­
nio 2 m ieszkania, 4 izby.

Dla zakończenia całokształtu  obrazu 
w arto  przedstaw ić m ieszkania w edług liczby 
izb. Na ogólną liczbę 988 m ieszkań w budyn ­
kach sta łych  rozpoczętych jest: jednoizbo­
w ych 117, dw uizbow ych (pokój z kuchnią  
wzgł. dw a pokoje bez kuchni) — 343, trz y ­
izbowych — 331, czteroizbow ych — 143, pię- 
cioizbowych — 28, sześcioizbowych — 18,
siedmio i w ięcej izbow ych — 8.

W b u dynkach  prow izorycznych zna jdu ją  
się najw yżej m ieszkania czteroizbowe, a  licz­
ba m ieszkań w edług izb przedstaw ia się n a ­
stępująco: na ogólną liczbę m ieszkań w b u ­
dynkach  prow izorycznych wynoszącą 504. 
jednoizbow ych m ieszkań 5, dw uizbow ych -  
428, trzyizbow ych — 62, czteroizbow ych — 9.

Przejdźm y do drugiej części zagadnienia 
— budynków  zakończonych w roku  1936. 
Liczby ogólne, dotyczące budynków  zakoń­
czonych w łatach  poprzednich um ieszczone 
zostały w tab licy  1. Stan zaś budynków  za­
kończonych z podziałem  na stałe i prow izo­
ryczne, m urow ane i drew niane, m ieszkalne 
i przem ysłow e podaje tab lica 4:

Gdyński Import Owoców Południowych
GDYNIA, ul. Władysława IV. 30 — Telefony 21-85, 12-87

Adres telegraficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południowych świeżych i suszonych. Dojrzewalnia 

bananów i pakownia owoców.
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Tabl. 4. Budynki zakończone w roku 1936.

Wyszczególnienie
m i s z k a 1 n e p r z e m y s ł o w e

liczba kubatura
1000 m3

koszt
1000 zł

liczba
kubatu ra

1000 m3
koszt 
1000 zł

Ogółem ............................................ 398 307 8.408 13 6,1 64

stałe 129 253 7.750 3 2,6 16

m u r o w a n e ....................................... 120 251 7.691 1 0,1 2
drew niane . .................................. 9 2 59 2 2,5 14

prowizoryczne................................ 269 54 658 10 9,5 48

m u r o w a n e ....................................... 52 15 167 1 0,3 2
d r e w n ia n e ....................................... 217 39 491 9 3,2 46

Z tab licy  tej w idzim y, że zakończono ków  rozpoczętych przedstaw im y kształtow a-
przeszło dw ukrotn ie  więcej budynków  prowi- nie się budow nictw a m ieszkaniowego w posz-
zorycznych, niż stałych. Pow ód rozw oju bu- czególnych dzielnicach w ielkiej G dyni w ta-
dow nictw a prow izorycznego omówiono w yżej, blicy 5 poniżej:

Podobnie, jak  w odniesieniu do budyn-

 _______ Tabl. 5. Budynki m ieszkalne zakończone w  roku 1936 w edług dzielnic.

D zieln ice

O g ó łe m .................
śródm ieście . . . 
Kam ienna Góra 
G rabów ek . . .
O ksyw ie . . . .
O b ł u ż e ..................
C isow a . . . , .
C hylonia . . .
D em ptow o . 
D zia łk i Leśne  
W itam ino . . . 
R edfowo . . .
O rłowo . . . .  
M ały Kack

Budynki stałe Budynki prowizoryczne

domów mieszkań
i z b

domów mieszkań
i z b

mieszkań niemiesz. mieszkań niemiesz.

129 568 1.882 801 269 470 1.015 35
18 161 548 231 — — — —
16 55 202 92 — — — —
10 46 139 62 103 175 378 10
15 55 179 86 — — — —

1 5 15 6 24 41 85 —
8 44 142 13 109 196 423 4

— — — 8 13 27 —
27 116 373 166 — — — —
7 7 21 7 2 3 5 —
4 4 16 6 — — —

13 39 134 77 — — — —
10 36 113 55 23 42 97 21

R ozpatrzm y wielkość budynków  w posz­
czególnych dzielnicach. B udynki stale są n a j­
większe w Śródmieściu. P rzeciętna wielkość 
b u d y n k u  zakończonego w śródm ieściu  w ynosi 
5.183 ms, podczas gdy w innych  dzielnicach 
jest m niejsza, a m ianow icie (w m 3) : K am ien­
na G óra — 1.869, G rabów ek — 1.630, O ksy­
wie — 1.553, C hylonia — 1.775, D ziałki Leśne 

1.652, Redłow o — 425 (małe domki 1,730), 
Orłowo M orskie — 1.208, M ały K ack — 1.120.

Przeciętna w ielkość budynków  prow izo­
rycznych  wynosi 200 m 3, mniej w ięcej jedna­
kowo we w szystkich  dzielnicach.

Jeżeli chodzi o w yrażenie wielkości b u ­

dynku  liczbą m ieszkań i izb m ieszkalnych, to 
rów nież góruje Śródmieście. W dom ach sta­
łych. zakończonych w śródm ieściu przeciętna 
liczba m ieszkań w budynku  w ynosi 9, izb 
30. W nowych dzielnicach m niej, a m ianow i­
cie: K am ienna G óra — mieszk. 3. i/h  13: G ra ­
bów ek — mieszk. 5, izb 14: O ksyw ie —
m ieszkań 4, izb 12: C hylonia — mieszk. 6. 
izb 18; D ziałki Leśne —: mieszk. 4, izb 14; Re­
dłowo — mieszk. 1, izb 4: Orłowo — mieszk.
3. izb 10, M ały K ack — mieszk. 4. izb 11.

W budynkach  prow izorycznych zakoń­
czonych, w  roku  1936 przeciętna liczba m iesz­
kań w b u d y n k u  wynosi 2. izb w b u d y n k u  — 4.
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Podobny stosunek w ypada d la  w szystkich 
dzielnic.

W reszcie liczba m ieszkań w edług liczby 
izb p rzedstaw ia  się następująco: W b u d y n ­
kach stałych  — na ogólną liczbę m ieszkań 
568, zna jdu je  się m ieszkań jednoizbow ych 43, 
dw uizbow ych 102. trzy izbow ych 167, cztero- 
izbow ych 164, pięcioizbow ych 77, sześcio- 
izbow ych 13; siedmio i w ięcej izbow ych — 2.

W b u d y n k ach  zakończonych prow izo­

rycznych  na  ogólną liczbę m ieszkań 470, jed ­
noizbow ych jest 14, dw uizbow ych — 371, 
trzy izbow ych — 81 i czteroizbow ych — 4.

W ten  sposób om ów iliśm y sy tuację  b u ­
dow nictw a m ieszkaniowego i przem ysłowego 
na terenie G dyni w roku  1936.

N ow y rok 1937 n iew ątp liw ie  okaże się 
okresem in tensyw nej rozbudow y Gdyni, 
wciąż w zrasta jącej w liczbę m ieszkańców.

Bolesław Polkow ski , KEM.

F  Q M

WICEPREZES IZBY DR WŁADYSŁAW  
SMOLEN U PANA WOJEWODY  
POMORSKIEGO.
W dniach 14 i 15 m arca Pan W ojew oda 

Pom orski W ładysław  Raezkiew icz p rzeb y w ał 
w G dyni na  in spekcji.

W drug im  dniu p oby tu  w godzinach po­
po łudniow ych P an  W ojew oda Raezkiew icz 
p rz y ją ł  na  au d ien c ji U rzędu jącego  W icepre­
zesa naszej Izby  dr. W ładysław a Smolenia, 
k tó ry  w zastępstw ie chorego P rezesa Izby 
p. S tan isław a T ora, poinform ow ał Pana Wo­
jew odę o zagadnieniach , będących p rzedm io­
tem p rac  Izby.

W tym  samym  dni u Pan W ojew oda R-aez. 
kiew icz rew izytow ał W iceprezesa dr. Smo­
lenia. —

ROCZNE W ALNE ZGROM ADZENIE RADY 
INTERESANTÓW  PO R T U  W  GDYNI
Roczne W alne Zgrom adzenie R ady  Intere­

santów  Portu  w G dyni odbyło się w dniu 17 I J 1 
1937 r. z pełnym  udziałem  w szystkich człon­
ków' resp. delegatów  pod przew odnictw em  
członka honorowego R ady  p. prezesa Ju liana  
Ru mm la.

Spraw ozdanie z rocznej działalności R ady 
dal p. p. prezes Korzon, podkreślając, że rok 
1936 sta ł w  porcie gdyńskim  pod znakiem  
3 w ielkich zagadnień: zagadnienia inw esty ­
cyjnego, zagadnienia reform y adm inistracji 
portu  i zagadnienia dewizowego.

P. prezes Korzon, analizu jąc  tło sytuacji, 
na k tó rym  odbyw ała  się działalność organiza­
cy jna  Rady, szczególnie podkreślił pozytyw ny 
stosunek do zagadnień gdyńskich polskich 
w ładz dewizowych, co oszczędziło G dyni per- 
tu rbacy j, k tóre są na ogół tak  częstym  zjaw i­
skiem p rzy  objęciu nowymi zasadam i admini ­
stracy jno  - gospodarczym i pewnej dziedziny. 
W prow adzenie reglam entacji dewizowej, dzię­

i zrozum ieniu zagadnienia morskiego przezki
w ładze dewizowe, spowodowało, że ta  prze­
m iana w arunków  p racy  żeglugi i portu  nie 
nastręczyła dotychczas żadnych  szczególnych 
trudności ruchow i portow em u i w yraził, opie­
rając  się na dotychczasow ych pozytyw nych 
dośw iadczeniach w stosunku do potrzeb że­
glugi i portu , przekonanie, że i w roku  następ ­
nym  odcinek dew izow y nie będzie czynni­
kiem  ham ującym ,, rac jonalną  pracę naszego 
portu .

O ile chodzi o zagadnienie inw estycyj 
portow ych oraz kolejow ych w porcie wzgl. w 
zw iązku z portem  w G dyni, to podkreślił p. 
prezes Korzon, że istnieje nadal ciągle jeszcze 
stan  ich niedorozw oju, a przecież dostatecznie 
zainw estow any port i dostatecznie rozbudo­
w any wezel kolejow y w porcie .stanow ią pod­
staw ę racjonalizacji norm alizacji p racy  portu  
na  w szystkich jego odcinkach. — Ten problem  
jest nada l o tw arty  i będzie stanow ił w bieżą­
cym  roku jedno z głównych zainteresow ań 
R ady  In teresan tów  Portu .

Omów iwszy następnie inne odcinki pracy  
organizacyjnej, a  m. in. sp raw y  robotnicze, 
podkreślił p. prezes Korzon, że w  roku 1936 
Rada — poza swoją norm alną działalnością 
w ydaw niczą — w ydała  jeszcze pracę p. dr Bo­
lesławca K asprow icza, opartą  na m ateriałach, 
k tó re  są przedm iotem  badań b iura Rady In­
teresantów Portu.

W dyskusji nad spraw ozdaniem  p. dyr. 
D em biński podziękow ał p. prezesowi Korzo­
nowi w7 imieniu członków R ady szczególnie za 
jego ow ocną działalność przy uregulow aniu 
spraw  dew izow ych portu  i żeglugi.

W w yborach  do w ładz Rady In teresan­
tów7 P ortu  przeszedł Zarząd w' p raw ie n ie­
zmienionym  składzie.

Na prezesa w7ybrano  ponow nie po raz  7 
p. konsula generalnego inż. N apoleona Ko-



fzona, na  w iceprezesów  pp. konsula Feliksa 
Goliata i konsula L ucjana  Byczkowskiego.

D yrektorem  R ady  jest od czasu je j pow ­
ia n ia  p. konsul d r  Bolesław K asprow icz.

Co r o c z n e  w a l n e  z e b r a n ie  z w ią z ­
k u  MAKLERÓW OKRĘTOWYCH 
W GDYNI.
W d n iu  17 m arca  odbyło  się doroczne 

Walne Zebranie Zw iązku M aklerów  O kręto ­
wych w  G dyni.

Po w y słuchan iu  sp raw ozdan ia  z działa I- 
Jio-ści Z w iązku w  ro k u  1936 ii po udzielen iu  
absolutorium  u stęp u jącem u  Zarządow i W alne 
^ b ra n ie  w yraziło  uznanie i podziękow anie do­
tychczasow em u Prezesow i Zw iązku R adcy na- 
szej Izby  p. A ndrzejow i C ienciale za jego 
owocną p racę d la organizacji w ciągu 3 lat 
prezesury.

W  zw iązku  z rez y g n ac ją  p. R adcy  C ien­
i a ł y  z kandydow an ia  na stanow isko Prezesa, 
Ąa l ne  Z ebran ie  ob rało  na P rezesa  Z w iązku 
Radcę naszej Izby  p. Ju liana  R um m la właś- 
jaciela firm y m aklersk iej R um m el & Burtom  
Do Z arządu Zw iązku w ybran i zostali pp. A n­
drzej C ienciala jako wiceprezes, oraz pp. Czes­
ław RaCzewski, Lars Svendsen. d r Stanisław  
Dar.ski i radca  naszej Izby  W ito ld  Jasiński.

d o r o c z n e  w a l n e  z e b r a n ie  z w ią z ­
k u  WŁAŚCICIELI MAGAZYNÓW 
PORTOWYCH.
Zw iązek W łaścicieli M agazynów  P o rto ­

wych w G dyn i odbył w  dniiu 12 m arca br. sw e 
doroczne w alne  zebranie.

Po zatw ierdzeniu  spraw ozdania  z p rac  
Zw iązku w ro k u  1936 i po u d z ie len iu  abso lu­
torium  dotychczasow em u Zarządow i W alne 
Zebranie dokonało  w y b o ru  członków  Z arzą­
du na  ro k  b ieżący .

O b ra n i Zostali na  P rezesa  Z w iązku p. 
T eodor D em biński, zaś na członków  Z arządu 
pp. dr S tanisław  D arski, W ładysław  G iey­
sztor, W itold Jasiński, Franciszek Marsza! 
i L udw ik  Rotsitat.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HAN­
DLOWEJ W LUTYM.
S tatk i polskiej flo ty  handlow ej (z w y ją t­

kiem linii palestyńskiej i przew ozów pom iędzy 
Kopenhagą a A m eryką Północną na linii G dy­
nia — A m eryka) przew iozły ogółem 112.595,5 
ton tow arów , wobec 97.622,5 ton przew iezio­
nych w lu tym  1936 roku. W zrost przew ozów  
Względem odpowiedniego m iesiąca poprzednie­
go roku wynosi więc przeszło 15 procent. Za­
znaczyć w ypada, że ju ż  lu ty  1936 roku dał w y ­
jątkow o w ysoką liczbę przew ozów , gdyż 
w dwu poprzednich latach  przew ozy w lutym  
trzym ały  się na poziomie 65 tys. ton.

Z pow yższej ilości przew iezionych tow a­
rów — 77.048,5 t. było tow arów  eksportow ych 
(II 1936: 78.354,5 t.), im portow ych 28.584 ton

(II 1936: 12.582 t.), w  tranzycie  m orskim  928 t. 
i w  przew ozach m iędzy portam i zagranicy
6.035 t. (II 1936: tranzy tow ych  i m iędzy p o rta ­
mi zagran icy  6.686 t.) P rzy rost w ięc ogólny 
przew ozów  zaw dzięczać należy w yłącznie 
zw iększeniu przew ozów  im portow ych, a wobec 
poprzedniej dużej przew agi eksportu  nad  im­
portem  stan  obecny, z uw agi na  ekonomicz- 
ność eksploatacji flo ty  tow arzystw , należy 
uw ażać  za pom yślniejszy. Po odliczeniu bo­
wiem  przew ozów  na  s ta tkach  firm y Polskarob 
— 36.381,5 t. węgla w yłącznie  eksportowego, 
o trzym am y ładunków  eksportow ych na pozo­
sta łych  tow arzystw ach  — 40.387 t., co w skazu­
je  na  zbliżone już  do w yrów nan ia  ilości ładun ­
ków eks- i im portow ych na  sta tkach  polskich.

Żegluga Polska S. A .  przew iozła ogółem
63.147 t. tow arów , wobec 48.448 t. przew iezio­
nych  w lu ty m  1936 roku. Z ilości te j p rzypadło  
na  eksport 32.725 t. (11 1936: 32.278 t.), na im ­
po rt 23.459 t. (II 1936: 32.278 t.), na  tranzy t 
m orski 928 t. i n a  przew ozy m iędzy portam i 
zagranicy  6.035 t. (II. 1936: tra n z y t i p rzew o­
zy zagraniczne 6.686 t.)

Linie regu larne  Żeglugi Polskiej przew io­
zły 39. 151 t. tow arów , wobec 26.499 t. przew ie­
zionych w lu tym  poprzedniego roku. W  tym  
eksportu  było 22.813 t. (II 1936: 16.373 t.), im ­
p o rtu  13.819 t. (II 1936: 9.274 t.), tra n zy tu  m or­
skiego 928 t. (II 1936: tra n z y tu  849 t.), przew o­
zów zagranicznych 1.591 t. (II 1936: nie było). 
N a lin iach  Żeglugi Polskiej daje się zauw ażyć 
dość rów nom ierny wzrost ilości ładunków  we 
w szystkich g rupach  przew ozów .

T ram py  Żeglugi Polskiej przew iozły  ogó­
łem 23.996 t. tow arów  (II 1936: 21.952 t.) w  tym  
eksportow ych 9.996 t. (II 1936: 15.905 t.), im­
portow ych 9.640 t. (II 1936: 210 t.), m iędzy por­
tam i zagranicy  4.444 t. (II 1936: 5.837 t.) T ram ­
p y  więc w  lu tym  br. przew iozły  m niej tow a­
rów  eksportow ych, znacznie w ięcej im porto­
w ych i nieco m niej tow arów  w przew ozach 
m iędzy portam i zagranicy. W ywieziono z Pol­
ski 6.180 t. w ęgla (14.680 t.), 3.732 t. koksu 
(1.225 t.), przyw ieziono kostki granitow ej 
5.565 t., tom asyny 2.750 t., pom arańcz 1.325 t. 
(II 1936: ty lko  pom arańcz i cy try n  210 t.), m ię­
dzy portam i zagranicy: cuk ru  2.490 t., koksu
1.954 t. (II 1936: ru d y  2.702 t„ koksu 2.233 t., 
pom arańcz i cy try n  902 t.)

W lu tym  br. w yjątkow o nie było ani jed ­
nego p rzy ja zd u  lub  od jazdu  tram pów -pionie- 
rów  dalekich linij, z w y ją tk iem  ru chu  tram ­
pów na sezonowej linii h iszpańskiej: tym  się 
tłum aczy m niejsza niż zw ykła  rozm aitość spe­
cy fikacji tow arow ej d la g rupy  statków  tra m ­
pów.

S ta tk i  Polsko-Brytyjskiego Tom. Okręto­
wego  przew iozły 7.664 t. tow arów  wobec 7.442 
ton w lu tym  uh. roku, prócz tego wywieziono 
72 konie (63 konie). Na eksport p rzypad ło  
4.542 t. (II 1936: 4.755 t.), na  im port 3.122 t. 
(II 1936: 2.687 t.) Na linii G dynia  — PIavre, 
przeznaczonej d la przew ozu em igrantów , jak  
i poprzednio  ruch tow arow y był nieznaczny:
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86 t. (99 t.), w tym  w eksporcie 42 t. (1'9 t.), 
w im porcie 44 t. (80 t.) Na obu lin iach angiel­
skich przew ieziono 7.578 t. (II 1936: 7.343 t.), 
w tym  w eksporcie 4.500 t. (4.736 t.) i w im por­
cie 3.078 t. (2.607 t.)

Do Londynu w yeksportow ano 1.842 t. 
i 28 koni, w  tym  z G dyni 1.266 t. 'i w szystkie 
konie, z G dańska  576 t. Do Hull w yeksporto­
wano 2.658 t., w tym  z G dyni 1.241 t. i 44 konie, 
z G dańska 1.417 t. Przyw ieziono tow arów : 
z L ondynu 1.397 t., w tym  do G dyni 1.140 t., 
do G dańska 257 t., z H ull 1.681 t., w tym  do 
G dyni 1.456 t., do G dańska 225 t.

S ta tk i  tow arzystw a  G dynia  — A m ery k a  
Linie Żeglugowe S. A., z w yjątkiem  linii p a le ­
styńskiej przew iozły 1.258 pasażerów  i 5.403 t. 
tow arów  (II 1936: 1.391 pasażerów  i 2.869 t. 
tow arów ). Przew ozy pasażerów  więc mało się 
zm ieniły, natom iast w zrosła p raw ie dw ukro t­
nie ilość przew iezionych tow arów .

Rzecz ciekaw a, że pow yższa c h a rak te ry ­
s tyka  dotyczy w rów nej m ierze obu składo­
w ych części ogólnego ruchu, to znaczy linii 
północno - am erykańsk ie j i linii południow o­
am erykańskiej, dopiero otw artej w końcu lu te ­
go ubiegłego roku: przew ieziono bowiem na 
linii G dynia  — H a lila s  — Now y York w lu ­
tym  br. 395 pas. i 2.970 t. ład u n k u  (II 1956: 
461 pasażerów  i 1.611 t. ładunku), na linii G dy­
nia — Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires — 
863 pasaż, i 2.433 t. ład u n k u  (II 1936: 930 pas. 
i 1.258 t. ładunku).

W lu tym  br. było po jednym  odjeździe 
i jednym  przybyciu  sta tku  na obu liniach. 
W lu tym  ub. roku  brakow ało ty lko jednego 
przy jazdu , gdyż na linii południow o-am ery­
kańskiej dopiero w yruszał w  drogę pierw szy 
statek.

N a obu lin iach  na ogół p rzew aża ruch  w y j­
ściowy nad w ejściow ym : przew ieziono w k ie ­
r unku  obu A m eryk 1.126 osób i 3.400 t. tow a­
rów, w k ie ru n k u  z obu A m eryk 132 pasażerów  
i 2.003 t. tow arów . Na linii północno-am ery- 
kańskiej zaokrętow ano 292 pas. i załadow ano
2.200 t. ładunku , przyjechało  103 pas. i w y ła ­
dow ano 770 t. towarów.

Na linii południow o-am erykańskiej bvło 
na w yjściu  834 pasażerów  i 1.200 t. ładunku , 
na w ejściu 29 pasażerów  i 1.233 t. ładunku .

S ta tk i  Polsko-Skandynaw skiego T o w a rzy ­
stwa Transportowego (Polskarob)  przew iozły 
ogółem w lu tym  36.381,5 t. węgla, w yłącznie 
eksportowego, w tym  30.661,5 t. przez G dynię 
i 5.720 t. przez G dańsk. W ęgla wyw ieziono do 
Szwecji 21.524,5 t. (II 1936: 26.508,5 t.), do N or­
wegii 9.500 t. (9.535 t.), do Belgii 2.580 t. 
(2.793,5 t.), do H olandii 2.777 t. (II 1936: nie 
było). Lekkie zm niejszenie przew ozów  tłum a­
czy się m niejszą o 1 ilością podróży (13 wobec 
14 w lu tym  ub. r.), w yn ika jące j ze zm niejsze­
nia przew ozów  do bliskiej Szwecji i po jaw ie­
niem się jednego eksportu  z przeznaczeniem  
dalszym  — do Holandii.

Zwiedzono po rty : L im ham n (3-krotnie), 
Góteborg (2-lcrotnie), oraz Malmo, Slite, Am­
sterdam , G andaw ę, Stockhołm, Slemm estad, 
Tofte i Oslo.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH PORTU GDYŃSKIEGO 
W LUTYM BR.
W m iesiącu lu tym  br. u rządzen ia  prze­

ładunkow e przepracow ały  godzin 17.362 m i­
nu t 40 z zużyciem  p rąd u  114.230 kW h. P rze­
ładow ano 217.261 t. tow arów  m asow ych i d rob ­
nicowych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze­
ładunkow ych w ynosi za miesiąc sp raw ozdaw ­
czy: w roku  bieżącym  146,5; w roku  ubiegłym  
85,3; p rzyrost wynosi zatem  61,2.

ROCZNE WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
KSIĘGOWYCH W POLSCE ODDZIAŁ 
W GDYNI.
D n ia  14 hm . odbyło się roczne w alne ze­

b ran ie  oddziału  gdyńskiego  Zw iązku K się­
gow ych w  Polsce.

S p raw ozdan ie  z działalności Zarządu za 
rok  1936 zdał p. M. Pacoszynski. W tym  czasie 
Z w iązek zdołał um ocnić podstaw ę sw ojego 
istn ien ia . Z w iązek liczy  obecnie 56 członków 
i posiada  w łasny  lokal p rzy  u licy  A braham a 
9. Z w iązek zamierza* uruchom ić p o radn ię  za­
w odow a o raz  b iu ro  p rzep isyw ań  na m aszynie. 
W  ciągu 'dw uletniego istn ien ia  Z w iązku na 
te ren ie  G dyn i zdołano zorganizow ać b ib lio ­
tek ę  zaw odow ą, sk ład a jącą  się z k ilk u d z ie ­
sięciu tom ów  l ite ra tu ry  fachow ej. — P rz y  
Z w iązku is tn ie je  w ydzia ł p o śred n ic tw a  p racy , 
k tó ry  w  ub ieg łym  roku  w y jed n a ł posady dla 
w i e lu  członkó w .

Na przew odniczącego Z arządu  w  ta jn y m  
glosow aniu wy b r a n o  n a  ro k  b ieżący  d o tych ­
czasow ego przew odniczącego, p. M. Paeoszyń- 
skiego. Poza tym  do Zarządu zostali w ybran i: 
pp . E d w ard  A lb iński, Jerzy  B erlin , C zesław  
Jeziersk i, Jan K oabe, Tadeusz K rukow ski. 
Jan Lachm anow iez, R yszard  Św ierezyński 
i M arian W itkow ski, do kom isji rew izyjnej 
ponow nie p p : Zbigniew a S z ta jn d u ch erta ,
W aliszew skiego i Szczepanow skiego. Do k o ­
m isji k w a lif ik a c y jn e j w y b ran o  pp. D om ań­
skiego, Porzezi ńsk i ego i Św ierezyński ego 
Zygm unta. Do sądu  ko leżeńskiego  pow ołano 
pp : M archlew skiego. Szczepaniaka i Z ającz­
kow skiego. —

DR WŁADYSŁAW SOWIŃSKI WYKŁADO­
WCĄ PRAWA MORSKIEGO NA UNI­
WERSYTECIE JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
Senat U n iw ersy te tu  Józefa P iłsudskiego  

pow ie rzy ł z początk iem  ro k u  bieżącego w y ­
k ład y  z p raw a  m orskiego D row i W ładysła ­
wowi' Sowińskiemu.  R adcy M inisterstw a 
P rzem ysłu  i H andlu . W y k ład y  te o b e jm u ją
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system  m orskiego p raw a  hand low ego  oraz nych a rty k u łó w  z -dziedziny p raw a  m orskie- 
adrniinilstrącyjne p raw o  m orskie. nraik+w.zne
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adm in is tracy jne  p raw o  m orskie. go, m ający ch  pow ażne znaczenie p rak tyczne
D r W. Sow iński znan y  je s t  dobrze czy- d la działalności w  zakresie  żeglugi i trans-

łelnikom  B iu letynu , ja k o  au to r w ie lu  cen- po rtów  m orskich.

WiADOMCACi
MORSKiE.1

OTWARCIE STREFY WOLNOCŁOWEJ 
W PORCIE NOWOJORSKIM.
Na początku  lu tego  b r, o tw arto  na  S taten  

Island, w ysp ie  leżące j p rze d  p o rtem  now o­
jorskim , strefę wolnocłową. Cel tej s tre fy  jest 
tak i sam  ja k  w olnych  p o rtó w  eu ro p e jsk ich  
w H am burgu , Brem ie, A n tw erp ii, T rieście, 
itd. S trefa  wolnocłowa podlega całkow icie 
w ładzom  celnym  now ojorsk im . W obrębie 
strefy  m ożna im portow ać tow ary wszelkiego 
ro d za ju  i w olno też poddaw ać to w a ry  pew ­
nym procesom  przetw órczym  bez nadzoru  
celnego i bez u p rzed n ie j op ła ty  celnej.

KRISTIANSAND JAKO PORT PASAŻER­
SKI POŁUDNIOWEJ NORWEGII.
Położony n a jd a le j  k u  po łudn iow i ze 

w szystk ich  p o rtów  N orw egii Krist iansand 
obecnie p rzy g o to w u je  się cło sw ej p rzysz łe j 
doniosłej ro li p o rtu  przew ozow ego n a jp ie rw  
do Anglii i późn ie j, co na jw ażn ie jsza , ró w ­
nież do A m eryki Północnej. S ta tk i idące z 
B ałtyku  do A m eryki Półn. drogą północną, 
to znaczy dookoła Szkocji, po om inięciu 
p rz y lą d k a  Skagen w Ju tland ii m ija ją  K ri- 
s tiansand  na oczach jego  m ieszkańców . Zaw i­
n ięcie do K ris)iansand po drodze clo H ali- 
faxu i Nowego Jo rk u  n ie  je s t w ty ch  w a ru n ­
kach  zboczeniem  z d rog i i w yw ołać może 
zaledw ie parogodzinną  różnicę czasu, co w 
oceanicznym  przeb iegu  nie g ra  żadnej roli.

Toteż zarząd  portu  w Kristiansancl p rzy  
rozbudow ie po rtu , k tó ra  niebaw em  ma się 
rozpocząć, p rzew idu je  miejsce i dogodne w a­
ru n k i p rz y b ija n ia  dla polskich m otorow ców  
„P iłsudsk i"  i „B atory". P rz y stań  d la oce­
anicznych sta tków  zostanie tak  rozbudow a­
na, że p rzy  długości 228 m etrów  nabrzeża  na 
g łębokiej w odzie dw a 10.000 tonowe statk i 
będą  m ogły  p rz y b ija ć  jednocześnie, lub  j e ­
den s ta tek  typu  naszych m otorow ców  i je ­
den m niejszy sta tek  do kom unikacji z A n­
glią. Jednocześnie pow stanie duży  m agazyn 
sk ładow y p rz y  to rach  ko le jow ych  na n a ­
brzeżu.

Już w następnym  roku  rozpocznie się 
regularna, k o m u n ik ac ja  dw om a statkam i no­
w ej linii p asaże rsk ie j K ristianisand—Anglia.

G dy  obie lin ie  — do A nglii i A m eryk i będą 
w ruchu , ca la  t. zw. w schodnia N orw egia, a 
w ięc p rzede  w szystk im  stolica k ra ju  — Oslo 
o trzym a w  k ie ru n k u  zachodnim  i oceanicz­
nym  szybką i n iezależną  od k ie ru n k u  na 
B ergen k o m u n ik ac ję  pasażerską , pocztow ą 
i dla frach tó w  pośpiesznych. Wobec n iew ie l­
k ie j  częstotliw ości od jazdów  na  linii Bergen 
—; N ow y Jo rk  rów nież zachodnia i pó łnocna 
N orw egia będzie  k o rzystać  z now ego p o łą­
czenia N ow y Jo rk  — H alifax  — K ristian- 
sąn d .

SPOSOBY PRZESYŁANIA BAWEŁNY AME­
RYKAŃSKIEJ DO NIEMIEC.
Izba  H andlow a A m erykańsko-N i em i eck a 

op racow ała  zasady, k tó re  uw aża za n a jp ra ­
k tyczn ie jsze  d la przesyłam  i a am ery k ań sk ie j 
b aw e łn y  do Niem iec, na zasadzie w ym iany 
w  zgodzie z p rzep isam i w ydanym i ostatn io  
p rzez  am ery k ań sk ie  M inisterstw o S karbu . — 
Są p rzew idziane  cz te ry  fazy : P ierw sza —
am ery k ań sk i im porter p roduk tów  niem iec­
kich na jp ie rw  zakupu je  od am erykańskiego 
kupca za pew ną sumę ilość rów ną w artości 
jego  zam ów ienia, k tó re  z rob ił w Niemczech. 
D ruga —- tenże im porte r sp rzeda ow ą baw eł­
nę liceincjow anej firm ie  im portu  b aw ełn y  w 
Brem ie m a ją ce j stałe  in te resy  z a m e ry k ań ­
skim kupcem  baw ełny . T rzecia  — należności 
ze sp rzedaży  b aw e łn y  p rzez  im porte ra  do li- 
cenejowamego im p o rte ra  baw ełny  w Brem ie, 
będą  w yp łacane  eksporterow i tow arów  n ie ­
m ieckich przez sp ec ja ln y  b an k . C zw arta  — 
im port tow arów  niem ieckich do Stanów  
Z jednoczonych musi być dokonany  na n az ­
w isko i rach u n ek  am erykańsk iego  im portera. 
Izba H andlow a A me ry k a ń s k o- X i e m i eck a z a ­
znacza, że wobec te j  m etody dokonyw ania  
tra n sa k cy j, w y n ik n ie  konieczność u sta len ia  
minimalnej  g ran icy  dla poszczególnych w y ­
sy łek  poniew aż b y łoby  n iep rak ty czn e  im por­
tow anie baw ełny  w ilości ty lko kilku hali. 
Ze s tro n y  N iem iec nie w ydano  jeszcze rozpo­
rządzen ia  co do te j m in im alnej ilości. Izba 
H andlow a donosi rów nież, że rząd  niem iecki 
będzie p raw dopodobnie  żądał, aby  każdy
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am ery k ań sk i im p o rte r w yznaczał danego 
am erykańsk iego  k u p ca  baw ełny , od  k tó rego  
b aw ełna  b ędz ie  kupow ana  i ek spo rtow ana  do 
Niemiec.

SZWEDZKIE WSKAŹNIKI FRACHTOWE 
W LUTYM.
W skaźn ik  frach to w y  szw edzki w edług  

danych  Svenska H andel sbankens, o ile chodzi 
o p rzec ię tn ą  w artość, zd radza  p ew ną zniżkę 
w zględem  stycznia, co je d n a k  tłum aczy  się 
w yłączn ie  dużym  spadk iem  frach tów  zbożo­
w ych. O to zestaw ien ie  indeksów  fra c h to ­
w ych dla poszczególnych typów  frach tów  w 
porów naniu  z poprzednim  miesiącem, oraz z 
lu tym  1936 roku.

L u ly  1936 S ty cz eń  193? L u ty  193“

W skaźnik  ogólny 
W ejściow e fra c h ty  
W ęglow e fra c h ty  
Zbożowe fra c h ty  
W yjściow e frach ty  
D rzew ne fra c h ty  
F ra c h ty  na celulozę

Na ogół jed n ak  stw ierdzić można, że 
zw yżka frach tów  uległa za trzym an iu . W  
opinii n o rw esk ie j k u lm in a c ja  k rz y w e j f ra c h ­
tow ej ju ż  została p rzek roczona, p rz y n a j­
m nie j w  w aru n k a ch  ry n k u  norw eskiego.

108 151 146
89 154 139
78 118 118

100 189 160
127 149 153
125 157 160
130 142 145

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

W SPRAWIE EKSPORTU ZIEMNIAKÓW 
DO ARGENTYNY.
W  p rasie  ro ln icze j uk aza ła  się no tatka , 

że is tn ie ją  rzekom o w ielk ie  m ożliw ości u lo ­
kow an ia  znacznych  ilości z iem niaków  ja d a l­
nych  w A rgen tyn ie .

W te j  sp raw ie  odby ła  siię k o n fe re n c ja  w  
Zw iązku Izb i O rgan izacy j Rolniczych w  W ar­
szaw ie, k tó ra  stw ierdz iła , że m ożliw ości ty ch  
nie ma, gdyż sam a A rgentyna jest nie ty lko 
w ielk im  p ro ducen tem  ziem niaków , ale  ró w ­
nież w yw ozi znaczne ilości do innych k ra jów  
am erykańsk ich .

Is tn ie ją  p ew ne dość 'ograniczone m ożli­
wości w yw iezien ia  do A rg en ty n y  sadzen ia ­
ków ziem niaczanych odm ian bardzo  wczes­
nych i to dopiero w jesieni.

Po s tw ierdzen iu  te j  okoliczności należy  
stw ierdzić , że robione w ie lk ie  n ad z ie je  na 
ekspo rt z iem niaków  do A rg en ty n y  n ie są 
oparte  na  rea ln y ch  p rzesłankach .

IMPORT PŁÓCIENNEGO OBUWIA GUMO­
WEGO DO FRANCJI.
Pom im o dobrze rozw in ię te j p ro d u k cji 

obuw ia w  ogóle, a w  szczególności olbuwia 
gum owego, im p o rtu je  F ra n c ja  znaczne ilości 
tego a rty k u łu .

W  ro k u  1934 im port ogólny w yniósł 
318.297 par, w roku 1935 zaznaczył się w y ­
datn ie  spadek  im portu  obuw ia gum owego, 
im portow ano  jed y n ie  212.610 p a r. Spadek  ten  
został spow odow any p rzed e  w szystk im  silnie 
w zm agającą  się te n d e n c ją  do zastąp ien ia  obu­
w ia  gum owego, z pew nych  w zględów  n ie p ra ­
k ty czn y ch  podczas upałów  letn ich , p rzez  p a n ­
tofle  o podeszw ach skórzanych , sznurkow ych  
z różnych  p lec ionek  iip . W  ro k u  1936 n a to ­
m iast im port zw iększył się  pow ażnie, osiąga­
ją c  ca 460,000 par. P rzy czy n ę  tego z jaw isk a  
n a leży  u p a try w a ć  w znacznym  pow iększeniu
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ek sp o rtu  francusk iego  w tym  dziale do kolo- 
niij, zw łaszcza A lgeru  i  T unisu .

Z k ra jó w  ek sp o rtu ją c y c h  p łócienne o b u ­
w ie gum ow e do F ra n c ji, n a le ż y  w ym ienić 
p rzed e  w szystk im : K anadę, C zechosłow ację, 
N iem cy, Belgię, ostatn io  zaś Japonię. W szy­
stk ie  te  k r a je  op łacały  i o p łac a ją  cło wg ta ­
ry fy  m in im alnej, gdy  na tom iast Polska, do 
czasu zaw arc ia  p ro w izo ry czn e j um ow y z lipea 
1936 roku, n ie  k o rzy s ta ła  w  dz ia le  obuw ia  gu­
m owego ze zn iżk i ta ry fo w e j, cło zaś w g ta ­
ry fy  g en e ra ln e j n ie pozw alało  na  żadne p ró ­
b y  w  k ie ru n k u  zdobycia  ry n k u  francusk iego  
d la  tego dz ia łu  p ro d u k c ji p o lsk ie j.

O becnie sy tu a c ja  pod  w zględem  opłat 
celnych  p rzed staw ia  się znacznie lep ie j. O bo­
w iązu jące  d la  w yrobów  polsk ich  cło w ynosi: 
d la  obuw ia gum owego lu b  płócienino-gumo- 
wego, ty p u  kąpielow ego od p a ry : dziecinnego 
fr. 3,15, dam skiego fr. 3,65, m ęskiego 4,10; d la 
obuw ia  płócien 110 -g 11 m o w ego ty p u  ten isow e­
go: dziecinnego fr. 4,10, dam skiego fr. 5,45, mę­
skiego fr. 6,35.

Do pow yższych opłat doliczyć należy  
jeszcze op łatę  Specjalną od w yrobów  gum o­
w ych, w ynoszącą fr. 0,20 od 1 kg. T aksa  w e­
w n ę trzn a  c iążąca  na  im porterze , w ynosi p o ­
nadto  2 proc. ad walorem  i m usi być uw zg lęd ­
niania p rz y  k a lk u la c ji.

O graniczenia kontyngentow e w dziale obu­
w ia gum owego nie istn ie ją .

B iorąc pod uw agę ceny  h u rto w e  d la  ty ch  
a rty k u łó w  na ry n k u  francusk im  i p rzy  
uw zg lędn ien iu  op łat celnych, na leży  p rzew i­
dyw ać, iż pew ne w idoki pow odzen ia  m ia łyby  
jed y n ie  ga tu n k i lepsze, z podeszw ą p rzy szy ­
w aną, n ie zaś pan to fle  z podeszw ą zalew aną. 
C eny  ty ch  o sta tn ich  p an to fli w ynoszą bo ­
wiem  w hu rc ie  w  zależności od  rozm iarów  
(dziecinne, dam skie i m ęskie) 5—6 fr., 6—7 fr. 
i 8—9 fr., co naw et p rz y  staw kach  celnych  
w edług  ta ry fy  m inim alne j  n ie  pozw oliłoby  na  
opłacalność eksportu .



Mo ż l i w o ś c i  z b y t u  s k r z y n e k  r a d i o ­
w y c h  WE FRANCJI.
W  dep. N ord  et Pas-de-C alais p rzem ysł 

rad iow y  je s t  dość siln ie ro zw in ię ty  i p ro d u ­
kcja  ap a ra tó w  rad iow ych  jes t w y ją tk o w o  
duża.

F irm y  i przedsiębiorstw a radiow e na te­
ren ie  północnej F ra n c ji  do tychczas m ało in te ­
resow ały  się im portem  gotow ych sk rz y n e k  
rad iow ych  pochodzenia zagranicznego, a r a ­
czej z a o p a try w a ły  się w nie na m iejscu , bądź 
też sp ro w ad za ły  z okręgu  pary sk iego .

O sta tn io  je d n a k  szereg  pow ażnych  firm  
zain teresow ało  siię im portem  sk rzy n ek  pocho­
dzen ia  polsk iego , o ile  to w ar, opakow anie  
i cena będą  odpow iadały  s taw ianym  w ym o­
gom.

W  dostaw ach sk rzy n ek  bardzo  w ażną je s t 
sp raw a ich  opakow ania. F irm y  francusk ie  są 
p rzy zw y cza jo n e  do o trzy m y w an ia  sk rz y n e k  
rad iow ych  w  specja lnym  opakow aniu , k tó re ­
go w zory  dostarcza  odbiorca fabryce . S k rz y n ­
ki radilowe opakow ane są w  p udełka  z k a r to ­
nu karbow anego ' opakow anie  je s t  ba rdzo so­
lidne  i sta ranne. F irm y  odbiorcze k ład ą  duży 
nacisk  na opakow anie  z tego w zględu, że p rzy  
reeksporcie  lub  sp rzedaży  lo k a ln e j zm onto­
w anych  apara tów , p o s łu g u ją  isię ty m  sam ym  
m ateria łem  opakunkow ym , un ik a jąc  przez to 
dodatkow ych  kosztów  hand low ych . Cena p u ­
d e łka  do opakow an ia  sk rz y n k i rad io w ej na 
ry n k u  półn. F ra n c ji  w ynosi około 6 frs. Cena 
sk rz y n k i rad io w ej o w ym iarze  w ysokość 70 
cm, szerokość 40 cm z d y k ty , w y ra b ia n e j 
p rzez  firm y  we w łasnych  zak ładach  w ah a  się 
od 50 — 60 frs., cena zaś sk rz y n k i tego samego 
w ym iaru  u h u rto w n ik a  w ynosi około 80 frs.

O db io rca  francusk i w ym aga odpow ied­
niego opakow ania, k tó re  by  mu dało nie tylko 
g w arancję , że to w ar p rz y jd z ie  w dobrym  
stanie, lecz rów nież m ożliw ość w y k o rzy stan ia  
opakow ania p rz y  sp rzedaży  apara tów . O kres, 
w  k tó ry m  fa b ry k a n t ap ara tów  radiow ych 
n a jw ięce j zak u p u je , p rzy p a d a  na czas od 
w rześn ia  do stycznia.

W iększe ilości sk rz y n e k  m ogą być d o s ta r­
czone w  sk rzyn iach  d rew nianych , w k tó re  
włoożne sa skrzvnki radiow e opakow ane w 
specja lnych  pude łk ach  z k a rto n u  k a rb o w a­
nego.
UDZIAŁ PO LSK I W M IĘDZY NA ROD O­

W YCH TA RG A CH  W  ALGERZE 
1 CASABLANCA.

D n ia  20 m arca br. rozpoczynają  się w  
A lgerze doroczne T arg i M iędzynarodow e, 
w  k tó ry c h  b ie rze  rów nież udzia ł Polska. — 
O rgan izacją  zbiorowego pokazu firm  pol­
skich zajął się Państw . In sty tu t Eksportow y.

N a sto isku polskim  rep rezen tow ane  będą 
w szystk ie  te  a r ty k u ły , k tó re  są in te resu jące  
z p u n k tu  w idzenia możliwości eksportow ych 
do Algeru.

P race  w stępne w y k aza ły  zain teresow anie  
k u p iec tw a  m iejscow ego i p rzychy lne  stano­
wisko sfer gospodarczych w odniesieniu do 
im portu  z Polski, co pozw ala  przypuszczać, 
że rez u lta ty  osiągnięte p rzez  poszczególne 
firm y , w y rażą  się w  konkretnych  tra n sa k ­
c jach , zaw artych  na podstaw ie eksponatów  
zadem onstrow anych  na  T argach.

W  stoisku polsk im  b ierze  udzia ł około 60 
f i rm eksportow ych , rep rezen tu jący ch  w szy­
stk ie  dz ia ły  nasze j p ro d u k c ji, a w ięc zarów no 
a r ty k u ły  ro lne, ja k  i drew no i w yroby  z d rze ­
wa, tek sty lia , p ro d u k ty  chem iczne, m etalowo- 
przeiw órcze. mineralne i inne.

W  A lgerze T arg i trw ać  będą  p rzez  14 dnn 
i po ich zakończeniu  ek sp o n aty  przew iezione 
zostana do C asablanki i eksponow ane na T ar­
gach M iędzynarodow ych w tym  mieście.

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH I D E W I­
ZOW YCH ZA N O TO W A N E PRZEZ PIE. 
W  OK RESIE O D  7 D O  17 MARCA 
1937 ROKU.

CZECHOSŁOWACJA. Z w ażnością od 1 m aja br. 
obow iązyw ać będzie przepis co do p rzedkładania 
św iadectw  pochodzenia, legalizow anych przez Kon­
sulat czechosłowacki, na szereg tow arów  im portow a­
nych. Obowiązkowi tem u podlegać będą tow ary, 

k tórych  w artość przekroczy 1000 koron cz. Odnosić 
się to będzie m. in. do pewnych produktów  egzotycz­
nych, cebuli, siemienia lnianego i konopnego, m a­
teriałów  używ anych p rzy  w yrobie szczotek, skór su ­
row ych, z wyj. skór zajęczych, króliczych i ptasich; 
włosia końskiego, pęcherzy i  je lit świeżych, solonych 
lub  suszonych, łoju zwierzęcego, n iek tórych  tłuszczów, 
ekstrak tów  m ięsnych, p iry tu , rud  m anganu, cynku 
i chromu, azbestu i fosfatów natu ra lnych , pewnych 
ekstrak tów  garbarskich , zw yczajnej żywicy i .kala­
fonii, smoły naftow ej i stearynow ej, olejów  ziemnych 
•i m ineralnych, nieoczyszczonych, w łókna lnianego 
i ju ty  we wszelkich postaciach, wełny, kauczuku 
i gutaperki, odpadków  m etali nieszlachetnych jak ; 
ołowiu, cyny i m iedzi, kazeiny, ścięgien zwierzęcych 
i odpadków m ięsnych dla nawozu. Rozporządzenie 
to ma na celu uniknięcie pośrednictw a w dostawie 
różnych tow arów , w  szczególności zam orskich, co 
dotychczas nie pozw alało Czechosłowacji w ykorzy­
stać w pełni możliwości kom pensat tow arow ych 
z właściwymi k ra jam i eksportu jącym i.

W m yśl rozporządzenia z dnia 26 II br. została 
za poz. 173-a Czechosłow ackiej ta ry fy  celnej w staw io­
na nast. uw aga: „M ieszanki ciężkich olejów  ze smoły, 
z węgla kam iennego (t. zw. o le je  im pregnacyjne), 
przyw iezione na specjalne zezwolenia w okresie do 
31 XII 1937 .przez urzędy celne w M oraw skiej O stra­
wie i Żylinie aż do ilości 90.000 cj pod w arunkam i 
ustalonym i, w rozporządzeniu — K. cz. 5.“ — Rozpo­
rządzenie obow iązuje od 4 III rb. D otychczasowe cło 
wynosiło K. cz. 52.50.

Z ważnością od 10 bm. obow iązują nast. cła do­
datkow e na zboże: pszenica Kcz. 25, żyto — Kez. 39, 
jęczm ień — 35, owies — 30 Koron czeskich.
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Do końca bież. roku utrzym ane będą zniżki cel­
ne, p rzyznane na kwas siarkow y, azotan w apnia i su- 
perfosfaty.

BUŁGARIA. W edług uwagi do poz. 543 ta ry fy  
celnej przyw ozow ej w ielobarw na iprzędza w ełniana 
o 3 lub w ięcej niciach, im portow ana dla tkan ia  m a­
teriałów , opłacać będzie cło w wysokości 200 lew. zł 
od 100 ikg. P rzędza jednobarw na luli bezbarw na pod­
lega staw ce ,260 lew. zł od 100 kg.

Dopuszczona została do przyw ozu biała, lak iero­
w ana blacha, służąca do w yrobu puszek do konserw , 
o ile w puszkach tych ma się eksportow ać k rajow e 
konserw y owocowe i m arm olady.

ESTONIA. W ydano zarządzenie; mocą którego 
im porterzy  estońscy b ranży  szklanej mogą przywozić 
tlenek  ołow iu (plumbum oxydatu ;m rubrum ) i  bo raks 
bez cła za osobnym zezwoleniem m inisterstw a gospo­
darki.

Zarządzeniem  min. gospodarki zniesione zostało 
cło na skórę owczą i kozią, celem przyjścia z pomocą 
estońskim  fabrykom  rękawiczek.

GRECJA. Podwyższono m nożnik w przeliczaniu  
drachm  w złocie na drachm y m etalow e p rzy  p o b ie ra ­
niu cła na tkan iny  baw ełniane z 25 na 30 drachm  
m etal, za d r. zł. O znacza to podw yższenie staw ki 
celnej na te a rty k u ły  : o 20 proc.

HOLANDIA. Z dn. 1 Tli br. w eszły w -życie n a ­
stępujące staw ki celne na b ia łe  farby : litopon, biel
cynkow ą i inne b ia łe  barw niki, k tóre prócz cynku 
zaw iera ją  siarkę w form ie siarczku: o ile zaw ierają  
30 proc. lub m niej siarczku cynku od 100 kg netto fi. 
1,50, inne — fl. 3,—. Inne b ia łe  barw nik i, w yżej nie 
w ym ienione, zaw ierające cynk w jak ie jko lw iek  po­
staci od 100 kg netto  fl. 1,50.

INDIE BRYTYJSKIE. Clo wywozowe na herba tę  
zostało podwyższone z natychm iastow ą ważnością z 
12 annas na ra p  1—4—0 od 100 funtów  ang.

Podwyżce cła uległ przywóz sreb ra  i cukru.

W. P. IRLANDIA. W ciągu lutego br. zmienione 
zostały przepisy  o okresach kontyngentow ania im por­
tu obuwia z m ateria łów  innych niż guma, następnie

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE POSZUKUJĄCE KONTAK­
TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Dostawy materiałów do budowy statków polskich.

O becnie budow ane są w  stoczni angielsk iej i duńskiej 
2-m otorowe statki transatlantyck ie dla Tow. „G dynia- 
Am eryka L inie Ż eglugow e”.

Firm y polskie zainteresow ane w dostawie tych 
wyrobów, wchodzących w zakres budow y i w yposa­
żenia statków , surowców i t. p. zechcą niezwłocznie 
zwrócić się do P. I. E. po bliższe w te j spraw ie in fo r­
m acje. P/7075/43/-Ro. - .

obuwia gumowego, pom arańczy, szczotek, pędzli i od­
padków  m arm uru.

Z ważnością od 20 II rb. podniesiono cło na -naboje 
śrutow e z 50 na 75% od w artości lub 7 szyi. i 6 pensów 
od 100 sztuk, zależnie ja k a  staw ka by łaby  wyższa.

JUGOSŁAWIA. K ontroli im portu dokonywanego 
z k rajów  nieclearingow ych, podlegają : azotan amonu, 
lekarstw a, sztuczne barw nik i organiczne, m ateriały  
jedw abne, alum inium , pom py parowe.

Przy  wysyłce tow arów  do Jugosławii należy p a ­
m iętać o przesy łan iu  odbiorcy fak tu r u* 2 egzem pla­
rzach. Jeden egzem plarz służyć będzie odtąd władzom 
d-o obliczania podatku -obrotowego.

ŁOTWA. Wywóz owsa, soczewicy, wyki. grochu 
i fasoli, łubinu, pełuszki dozwolony jest jedyn ie  na 
podstaw ie specjalnych pozwoleń.

N atom iast od dn. 10 II 37 wprowadzono- p rzy  im­
porcie: insuliny, farb  roślinnych, nasion buraków  cu­
krowych, m orfiny i kokainy, nożyc, instrum entów  dę­
tych, strun i części instrum entów  m uzycznych — zwol­
nienie od obowiązku uzyskiw ania pozw oleń dewizo­
wych, -wydawanych przez Komisję W alutową.

MEKSYK. Zmienione zostało cło na pończochy; 
najtańsze obciążone są cłem w wysokości 0,60 pesos, 
najlepsze op łacają 1 pesos od pary .

RUMUNIA. Min. Skarbu opracowało p ro jek t zwol­
nienia od wszelkich op ła t przyw ozow ych maszyn, u- 
żyw anych w przem yśle zbrojeniow ym .

UNIA POLUDN.-AFiRYKAŃSKA. Rząd Unii po­
stanowi! ustanow ić dodatkow e cło na sta l pochodze­
nia zamorskiego.

WIELKA BRYTANIA. P rzy  przyw ozie pew nych 
gatunków  -skór, używ anych do w yrobu górnych czę­
ści obuwia, im porterom  angielskim  przyznaw any jest 
zwrot cła w wysokości 5 pensów od stopy k w adra to ­
wej i to począwszy od 5 III rb.

Zarządzeniem  b ry ty jsk iego  mim. skarbu, ogłoszo­
nym  w form ie „Beef and  Vea1 D uties (Exemptions) 
O rd e r” zmiesione zostały cła dodatkow e na ozory i 
cielęcinę w galarecie w puszkach. A rtyku ły  te pod­
legać będą ocleniu w wys. 10% od wartości, ozory zaś 
surowe wol-rie są od cla w ogóle.

Okucia budowlane zamki drzwiowe. F irm a ko­
lum bijska pragnie o trzym ać oferty  firm  polskich na 
wym ienione w yroby. P/5436/65/44/Ro.

Rury. F irm a południow o-afrykańska in te resu je  
się im portem  ru r  P/6597/44/Ro.

Klepki z drzewa jodłowego i sosnowego. Firm a 
komisowo-agem u rowu w A nglii in te resu je  się im por­
tem  klepek z drzewa jodłowego i świerkowego. 
P 6239/40/C.

Bliższe inform acje w  powyższych spraw ach u- 
zyskać mogą zainteresow ani eksporterzy  w Państwo-
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" ' ni Instytucie E ksportow ym . Przy zgłoszeniu nale-
^  'Powołać się na odnośny numer. Firm y, które nie
P°2ostawały dotychczas w bliższym kontakcie z In-
s*Kute;m, winny nadesłać jednocześnie swe referen­
cje.

U W A G A :

Firm y polskie, do których zw róci się L a A. Gul 
demond, Haar.lem (Holandia) zechcą uprzednio poro 
zum ieć się z P. I. E. — E/6022/18/KL.

Przem ysł i handel rybny na W y b rz e ż u
Na j n o w s z e  w y n i k i  o b s e r w a c j i  w ę ­

d r ó w e k  ł o s o s i

D okonyw ane od k ilku  la t w m iędzynaro­
dowej w spółpracy  naukow ej p lanow e znako­
wanie ry b  m orskich dało już  bardzo w arto­
ściowy m ateria ł do poznania w ędrów ek ryb. 
Znakuje się ry b y  przez um ieszczenie m ałych 
płyt srebrnych  na  ty lnych  płetw ach. P rzy  w y­
dobyw aniu tak  znaczonych ry b  z sieci re je ­
struje się znaki szczególne i m iejsce połowu, 
Po czym  w rzuca się rybę znow u do wody. D u- 
20 w ielkich ryb  złowiono już trz y  razy  i czę­
ściej. Co do w ędrów ek łososi opublikow ano 
teraz kom pletne dane, zebrane przez norw e­
skie stacje obserw acyjne w  r. 1936. N ajw aż­
niejszym w ynikiem  tych obserw acyj jest 
stw ierdzenie fak tu , że łosoś w  przeciw ień­
stwie do śledzia i innych  ry b  „stadow ych4' 
podczas olbrzym ich w ędrów ek m a sw ój cel 
indyw idualny  i pow tarza  tę sam ą podróż co­
rocznie. P rzy  tym  jednak  każd y  osobnik jest 
posłuszny tem u sam em u p raw u : p łynie  przez 
niorze do ujścia sw ej rzeki i w górę tej rzeki, 
nawet dalej w  gore jakiegoś dopływ u, aż do 
osiągnięcia wód, w  k tó rych  po w ylęgnięciu się 
z ik ry  spędził dzieciństwo. D w a łososie kon­
trolow ane już  w 1935 r. pow ędrow ały  i w  ro­
ku ubiegłym  do Szkocji, cztery  do południo­
wej Szwecji w  obrębie B ałtyku . N a północ od 
Lofotów nie wyłow iono w praw dzie  w  roku 
1935 w cale znakow anych łososi, podczas gdy 
W roku  1936 w yłowiono jednego z tych  łososi, 
aż w  zatoce O nega n ad  M orzem Białym . D łu ­
gość tra sy  w ędrów ek łososi m ierzy się w  m ia­
rę możności dokładnie. D otąd  stw ierdzona 
najw iększa długość tra sy  w ynosi 2.500 km, 
najw iększa szybkość 240 km  dziennie.

WZROST POŁOWÓW RYB MORSKICH 
W NIEMCZECH
Połowy ry b  m orskich w Niemczech w ro­

ku 1936 w zrosły o 25% i w ynoszą 599.000 ton, 
w artości 105,3 mil. RM, wobec 478.000 ton, 
w artości 83-8 mil. BM w roku poprzednim . 
Spożycie ryb  m orskich na głowę ludności 
wzrosło o 20,% i wvnosi 12,0 kg, wobec 10.1 kg 
w roku 1935 i około 5 kg  w  1915 r. W  Polsce 
spożycie ogólne ry b  wynosi na  głowę ca 3 kar, 
zaś połowy m orskie stanow ią niecałe 10% 
połowów niem ieckich. N iem iecka p rodukcja  
śledzi solonych w ynosiła w  1936 r. — 97,8 ty ­
sięcy ton (82 tys. ton w 1935 r.). a przyw óz

obcych 65,9 tysięcy ton, tak , że niem iecka 
konsum ują śledzi solonych w ynosiła ca 164 ty ­
siące ton.

KRONIKA

SYTUACJA POLSKICH POŁOWÓW MOR­
SKICH
Po zupełnym  ustan iu  połowów szprotów, 

rybołów stw o nasze na B ałtyku  rozdziela się 
obecnie na trzy  odrębne działy : połowy p rz y ­
brzeżne, połow y na Głębi G dańskiej oraz po­
łow y bornholm skie.

Przy sp ływ aniu  lodów  z Zatoki okazało 
się, że nie było tam  szprotów . N apływ ające 
w ody w iślane rozgraniczają  w yraźnie w ody 
Zatoki na dw ie części. Połow y łososi odby­
w ają się ty lko pław nicam i, a śledziki łowiono 
tuż p rzy  basenie gdyńskim . R ybacy  o trzym u­
ją  ostrzeżenie, że ta k  bliskie zastaw ianie sieci 
spow odow ać może s tra ty  w  narzędziach  przez 
sta tk i handlow e.

W ydajność połowów na Głębi G dańskiej 
zm niejszyła się nieco ostatnio. N a połowy zaś 
pod Bornholm em  nie będą  w yjeżdżały  k u try  
w okresie tygodnia przedśw iątecznego.

Za całe dorsze otrzym yw ali rybacy  za 
100 kg zł 24,—. Dorsze natychm iast po p rzy ­
byciu do G dyni są patroszone, czyszczone 
i oddaw ane do zam rażalni. T ak  ja k  w  każdym  
roku, po św iętach przew iduje  się obniżenie 
cen za dorsze i fląd ry .

Za śledziki płacono rybakom  zł 26,— za 
100 kg, za fląd ry  m ałe i duże po zł 40,—, a  za 
szole po zł 20,— za 100 kg. Łososie po zł 6,— 
za kg.

CZĘŚĆ LUGRÓW ŚLEDZIOWYCH ODPŁY­
NĘŁA DO HOLANDII
W  połowie bm., odpłynęło z G dyni pięć 

lugrów  śledziow ych „M ewy44 do sw ej bazy  ho­
lenderskiej (Scheveningen), celem przygoto­
w ania  się do now ej kam pan ii śledziowej.

L ugry  zab ra ły  z G dyni 150.000 kg soli 
i 5.270 kom pletów  beczkow ych. S ta tk i te bę­
dą poddane w stoczniach holenderskich g run ­
tow nem u rem ontowi.

Częściow y rem ont pozostałych jeszcze w 
G dyni dziesięciu statków  śledziow ych będzie 
dokonyw any  w G dyni.
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OSTATNIE TRANSPORTY TOWARÓW 
RYBNYCH.

16 III  37 — s/s „C horzów " z H olandii śledzi 
solonych holenderskich beczek 756/1 oraz 
288/2 dla „M ewy".

16 I II  37 — s/s „U rsa" z Norwegii śledzi solo­
nych beczek 1.654/1 oraz 188/2 i śledzi za­
m rożonych sk rzyń  300.

19 I II  37 — s/s „B ussard" z H olandii śledzi

solonych holenderskich beczek 549/1 
i 200/2 d la  firm y J. Bankier.

20 I II  37 — k u te r  ŚE. 28 z Bornhołm u (Dania)
dorszy św ieżych (żywe i patroszone 10.200 
kg) dla Polskiego Zjedn. Ryb. M orskich.

21 III  37 — s/s „L ublin" z Anglii (Hull) śledzie
świeże w lodzie angielskie, w ielkość około 
8 sztuk na kg, sk rzyń  188 po 85 kg netto 
skrzynia, cena zl 55,— za 100 kg — f-a 
„M ewa".

WYDAWNICTWA

NOWE PRZEPISY O DOSTAWACH I RO­
BOTACH NA RZECZ SKARBU PAŃ­
STWA, SAMORZĄDU ORAZ INSTYTU- 
CYJ PRAWA PUBLICZNEGO.
Z akupy  czynnika publicznego, tj. Skarbu  

P ań stw a  i sam orządów , na  ry n k u  k rajow ym  
przekracza ją  rocznie sumę 1 m iliarda  złotych. 
W ysoka ta  sum a św iadczy o doniosłej w ażno­
ści, ja k ą  d la kół gospodarczych p rzedstaw iają  
przepisy  o dostaw ach i robotach na rzecz czyn­
nika publicznego.

P rzepisy  te zostały ostatnio ujednolicone 
na całym  obszarze P aństw a i d la  w szystkich 
działów  adm in istrac ji państw ow ej. O czekiw a­
ne od 4 lat, odnośne rozporządzenie m inisterial-

PRZETARGI
PRZETARG NIEOGRANICZONY DYREr 

KCJI PKP. POZNAN NA RÓŻNE MA­
TERIAŁY.
D y re k c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 

w P oznan iu  ogłosiła p rze ta rg i n ieogran iczo­
ne na  dostaw ę poniże j podanych  m a te ria łó w :

1) b lac h y  m iedz iane j, m osiężnej; 2) b la ­
chy  c y n k o w e j, sta low ej i o cynkow anej; 3) 
fa rb y  suchej; 4) pap ie ru  szm erglow ego, na- 
szkłonego i p łó tn a  szm erglow ego; 5) tk an in y  
ln ia n e j;  6) elektro-inistalaicyjm ych i izo lacy j­
nych  m ate ria łów  do p rą d u  stałego, części do

ne ukazało  się w  „D zienniku U staw " z dnia 
26 ub. m.

K sięgarnia Wł. W ilaka w  Poznaniu  w yda- I 
la świeżo zbiór „Przepisów  o dostaw ach i ro­
botach na rzecz Skarbu  Państw a, sam orządu 
oraz in sty tucy j p raw a  publicznego". Zbiór ten 
przygotow ał do d ru k u  m gr T. Kołodziej, za ­
o p a tru jąc  w  teksty  u staw y  i rozporządzenia 
w ykonaw czego w odpow iednie k ró tk ie  ob jaś­
nienie i skorowidze. B roszura jest do nabycia 
w w iększych księgarniach za cenę 1,50 zł ; 
z przesy łką pocztówką 1,75 zł. W ygodny for- ; 
m at kieszonkow y i s ta ranna  szata graficzna i 
udostępniają C zytelnikow i zapoznanie się z tak  I 
dla przem ysłow ców , kupców , rzem ieślników 
i rolników' w ażnym i przepisam i.

ap ara tów  i u rządzeń  teletechnicznych: 7) szcze­
liw a konopnego, g rafitow ego i k lin g e ry tu ;
8) odlew ów stalow ych i m aźnic stalow ych.

O tw arc ie  tych  p rze ta rg ó w  odbędzie  się 
w  dniach;

1) 2 k w ie tn ia  1937 r . ; 2) 2 k w ie tn ia  1937 r.;
3) 2 kw ietn ia  1937 r.; 4) 9 kw ietn ia  1937 r . ;
5) 9 kw ie tn ia  1937 r . ; 6) 9 k w ie tn ia  1937 r . ;
7) 20 k w ie tn ia  1937 r.; 8) 30 k w ie tn ia  1937 r.

Szczegóły do ty c h  p rze targów  ogłoszone
są w  M onitorze Polskim  n r  50, z dn ia  3 
m arca  1937 roku.

Famyfta Konserw Rybnych i Jarzynowych -  M ani lleoetable Caonini Fatimy
Telegr. adr. „Nordiahawe” Nordia Hawe GDYNIA Port Rybacki Teł, nr 28-04 

The bigest fish canning factory at the Polish Seacoast
300  Workers Employed. Export of all kind of canned fish, Export speciality „S prats in 

Oil" to U. S. A.. Palestine Far East, Austria, South Africa, South America
Export of all kind of smoked fish



HERMANN MATHIESEN & Co
Spółka z ogr. odp.

I M P O R T  Ś L E D Z I  
właśc.: H. Mathiesen i S. Rynecki

telegraficzny; „ H E R M A T I C O "  
T e l e f o n :  28-24 Biuro

10-38 Prywatny Ryneckl 
30-71 Mathiesen

Konto bankowe:
Powszechny Bank Związkowy, G d y  n i a

G D Y N IA  P o r t  R y b a c k i

HA
M & R S B 6 B  M I Y I Y Y T U T  B Y B A Y H B

NALA 1 C H Ł O D N I A  RYBI
G O M I J / I  I W  R Y B A C K I

Telefony; 12-50 i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

F a b r y k a  l o d l u

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o w y d a j n o ś c i  20.000 kg na d o b ę  
Tranzytowe składy w komorach chłodniczych o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny nie chłodzone o pojemności 30 tysięcy dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BLOOMF IE LD ‘S  | .
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

©
Te!.: 2005 -  Biura w Hali Rybnej

25



Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny

O  zw ię k sze n ie  konsum cji ban an ó w  w Polsce
B anan należy do kategorii owoców b ar­

dzo pożyw nych. D ostaw cam i tego owocu są 
k ra je  trop ika lne , p rz y  czym  p rao jczy zn ą  ba­
nanów są  Indie.

Z In d y j d osta ły  się hamany poprzez A fry ­
kę do A m eryk i Ś rodkow ej, gdzie gleba, go rą ­
cy  i w ilgo tny  k lim at n a jh a rd z ie j odpow ia­
d a ją  upraw ie plam tacyj 'bananow ych. Toteż 
A m eryka  Środkow a je s t  obecn ie  n a jw ię k ­
szym dostaw cą bananów na św ięcie. Z a jm u je  
ona  przeszło  50% ' św iatow ego eksportu , a 
łącznie z w yspam i Jam ajką  i K ubą blisko 
75%. E uropa im p o rtu je  b a n a n y  oprócz A m e­
ry k i Środkow ej jeszcze z A fryk i i z W ysp 
K an a ry jsk ich .

K onsu ltu ją  bananów  w  Polsce je s t  b a r ­
dzo skrom na. W  stosunku do ogólnej kon­
sum cji pom arańcz i m andarynek  w ynosiła  
ona, w  roku  1955 zaledw ie 4,8%, a w  roku  
ubiegłym  około 7,6%. O ile  weźm ie się pod

uw agę spożycie roczne pom arańcz  i m anda­
ry n ek  w7 Polsce, k tó re  w  ro k u  1935 w ynosiło  
na jednego  m ieszkańca około 1,32 kg , a w  ro ­
ku 1936 około 0,795 kg, to j a k  sk rom nie  w y ­
gląda w ięc spożycie bananów  u nas.

B anany ja k  i inne owoce południow e 
św ieże b y ły  i są jeszcze uw ażane w  Polsce 
za luksus. Za g ran icą  na tom iast te  sam e ow o­
ce stanow ią nieodzow ną część składow ą po­
siłku  szerokich  w ars tw  ludności oraz duży  
obiekt wielkiego hand lu . D la przekonania, 
że tw ierd zen ie  nasze nie je s t  gołosłow ne, po ­
zwolimy' sobie p rzy toczyć  k ilk a  da t sp raw o­
zdaw czych odnośnie konsuimcji bananów  w 
innych k ra ja c h , np. w A nglii, U. S. A. i w 
N iem czech.

1 tak  konsum cja bananów  w tych  k ra ­
jac h  p rzed s taw ia  się w  osta tn ich  trzech  la ­
tach  w po ró w n an iu  do Polski następu jąco :

Rok K r a j Ilość ludności Import bananów Na głowę wypada 
spożycie roczne

1934 U. S. A........................... ok. 123 mil. ok, 715 185 ton ok. 5,8 kg
1935 )) ........................ 825 285 „ V 6.7 ,
1936 v ......................... V> H » V 874 530 „ ™  ” 1 b.
1934 A n g l i a ......................... ok 45,9 mil. 253 918 „ 5,53 „ (12,2)
1935 295 596 „ 6,44 „(14,2)
1936 » J) »• 301 746 „ 6,57 „(14,5)
1935 N ie m c y ........................ ok. 66,- mil. 68 034,5 „ li 1,06 „
1936 » ................ * • » " " 125 711,6 „ » 1.90 „
1934 P o l s k a ......................... ok. 33,- mil. 2 125,2 „ 0,064 „
1935 H ................ .... 1 927,9 „ 0,060 „
1936 ................................... V W V y> 1 986,2 „ 0.061 „

Przeciętne spożycie bananów  w Anglii 
i U. S. A. w  la tach  1919/23 w ynosiło  na  je d n e ­
go m ieszkań ca w  A nglii ok. 3 kg, a  w  U. S. A. 
ok. 5 kg. W innych  k ra ja c h  ko n su m cja  b an a ­
nów  w ynosiła  na głow ę rocznie w  la tach  
1952 36 np. w e  F ra n c ji  4,1—5,5 kg, w H olan ­
dii 4.6—5,5 kg, w  Szw ecji 2,3—3,0 kg.

Z w yżej p rzy toczonych  cy fr  w yn ik a , że 
w  Polsce ko n su m cja  bananów  stoi n a  je d ­
nym  poziom ie i to  na na jn iższym  w k ra ja ch  
eu rope jsk ich , o ile  chodzi o spożycie na je d ­
nego m ieszkańca podczas gdy w innych k ra ­
jach w zrasta  ona ro k  rocznie dość znacznie.

Pow odem  m ałe j konsum cji bananów  w 
Polsce je s t  p rzede  w szystk im  w ysoka cena 
tego a rty k u łu  oraz znacznie niższy standard  
życiow y ludności p o lsk ie j, szczególnie w w o­
jew ództw ach wschodnich i w scbodnio-połud- 
n iow ych. niż ludności zam ieszkałej w E u ro ­

p ie Środkow ej lub k ra ja c h  'skandynaw skich , 
nie m ów iąc ju ż  o s tandarc ie  życiow ym  lu d ­
ności k ra jó w  E u ro p y  Zachodniej i U. S. A.

G łów ną p rzyczyną  słabe j konsum cji b a ­
nana jest jego w ysoka cena, dochodząca
3,50 do 4 izł zai kg. Ja k a  jeist p rzyczyna  te j 
d rożyzny? C ena zakupu  surow ca nie je s t  o 
wiele w yższa od ceny, jaką p łacą Niemcy, 
A nglia, Szw ecja itd . i k to  nie o r ie n tu je  się 
w  naszych  w arunkach  im portow ych  napew - 
no pow ie, że cena n a  te n  a r ty k u ł w y śru b o ­
w ana je s t u  nas jed y n ie  p rzez  sam ych im por­
terów . T ak  je d n a k  nie jes t. Na k sz ta łto w a­
nie się ceny bananów  w Polsce w p ływ ają  w y ­
sokie koszty  cła  przyw ozow ego, op łat na 
ROZ, oraz w ysok ie  koszty  tra n sa k c y j w iąza­
nych, k tó re  dochodzą do 1,25 zł na 1 kg. Bez 
kosztów  tra n sa k cy j w iązanych , obciążenie 
celne i na ROZ. w ynosi 1,05 zł na kg.
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Cło przyw ozow e pobiera się w Polsce od 
,".agi bananów  łącznie z łodygam i, gdyż w ta- 

stanie nadchodzi tow ar do gdyńskich doj- 
'zewalni. Łodygi stanow ią 13—15% odpadków  
Po procesie dojrzew ania. Cło pobrane od tych  
Nieużytków oraz opłaty  na ROZ., k tóre rów nież 
Stl w ten sam sposób pobierane ja k  należności 
Celne, m uszą być zatem  w kalkulow ane w go­
lowy tow ar, k tó ry  przez to staje  się znacznie 
droższy. Poza tym  duży  w pływ  na kształto­
wanie się;ceny bananów  m a także kw estia  w y ­
sokości kontyngentów  przyw ozow ych na b a ­
nany oraz podział kontyngentów , k tó ry  nie po­
dwala na prow adzenie regularnego im portu. 
Ponieważ przedsiębiorstw a im portu  bananów  
fNają pew ne koszty stałe bez względu na ilość 
1 ot po rtu. w szelkie utrudnienia^ spowodow ane 
ze strony czynnika urzędowego, jak  b rak  na 
ozas pozwoleń przyw ozu, ulg celnych itd. od­
b ija ją  sie na cenie tow aru.

P raw ie we w szystkich k ra  ja  eh im port ba­
nanów traktowany- jest bardzo liberalnie, p rzy  
czym ćło przyw ozow e w d anych  k ra jach  albo 
w ogóle nie jest pobierane, albo jest ono też m i­
nimalne. K raje  te uznały b an an y  nie jako lu­
ksu s, lecz jako  a rty k u ł p ierw szej po trzeby  
i dlatego też w  tych  k rajach  jest 011 w sprzeda­
ży bardzo tan i i dostępny naw et dla ludności 
najuboższej.

Jest w skazanym , aby  i u nas, b an an  został 
przez czynniki m iarodajne uznany  jako  a r ty ­
kuł pierw szej po trzeby i przez obniżenie cła 
przyw ozowego i opłat im portow ych udostęp­
niony dla szerokich w arstw  ludności.

PRZEDŁUŻENIE PR ZECH O W A LN O ŚCI 
OW O CÓW .
O becny stan  badań  w ykazu je , że można 

osiągnąć znaczne p rzed łużen ie  ok resu  p rz e ­
chowalnego naw et bardzo w rażliw ych  odm ian 
owoców, głów nie jab łek , o  ile zbiór i zm aga­
zynow anie owoców nastąpi tuż p rze d  t. zw. 
w zrostem  ..k lim ak lerycznym ” p rocesu  oddy ­
chania owoców.

B adan ia  w y k azu ją , że duży  w pływ  na 
przechował,ność ja b łe k  ma zaw artość zw iąz­
ków  azotow ych, k tó ry ch  ilość wynoisi od 0,03 
do 0,1 proc. Tm ilość zw iązków  azotow ych jes t 
w iększa, tym  pi-zechowalność ja b łe k  je s t g o r­
sza i k rótsza.

Badacze ang ie lscy  opracow ali specja lne  
m etody  in fekcy jne  d la  d rzew  owocow ych, w 
celu dokładnego zbadan ia  poszczególnych 
czynników  i ich  w p ływ u  na  przechowałn-ość.

TA N IA  I PRAKTYCZNA C H ŁO D N IA  
O W O C O W A .

W obec stale  w zrasta jącego  za in teresow a­
nia d la p rzechow yw an ia  p ro d u k tó w  ogrodn i­
czych, a zw łaszcza owoców i licznych  zapy tań  
kierow anych do B iura Kom itetu C hłodnictw a 
odnośnie w yboru n a jb a rd z ie j racjonalnego  
u rządzen ia  i p rzechow yw an ia  owoców, K om i­

tet zw raca uwagę na  doskonałe w ynik i, osią­
gn ięte  z p rzechow aln ią  — chłodnią  m aszyno­
w ą w Niem czech. W  d an y m  w ypadku  zasto­
sowano w  s to su n k u  do pojem ności kom ór 
składów  urządzenia chłodnicze o małej sp raw ­
ności, o siąga jąc  ponadto  znaczną oszczędność 
na izo lacji. Minio to  osiągnięto w pierw szym  
sezonie zupełn ie zad aw ala jące  w yniki.

W re jo n ie  sadow niczym  pod H am bur­
giem  o tw arto  m ianow icie pod koniec roku  
ubiegłego p ro s tą  w k o n stru k c ji i tan ią  chłod­
nię m echaniczną, przeznaczoną do m agazyno­
w an ia  ja b łe k  i g ruszek. C h ło d n ia  mieści się 
p rzy  bocznicy k o le jo w e j i posiada  w  p iw nicy  
m aszynow nię, pom ieszczenia pom ocnicze oraz 
jed n ą  kom orę chłodniczą. N a p a rte rz e  pom ie­
szczono obok k o m o ry  ch łodniczej b iu ra  oraz 
sortownię i pom ieszczenia na  ekspedycję. — 
P ierw sze p ię tro  je s t w  całości chłodzone m e­
chanicznie, a poddasze nie posiada żadnego 
u rządzen ia  chłodniczego, lecz może być w y ­
zyskane na m agazynow anie  k ró tk o o k reso ­
w ych owoców. N a poddaszu  przew idziano  
rów nież m ieszkanie d la obsługu jącego  m a­
szyny. O gólna  pow ierzchn ia  w  kom orach  
chłodniczych w ynosi 1700 n r  p rzy  w ysokości 
kom ór chłodniczych 3,20. B udynek posiada 
długość 35 X 22 m.

C hłodnia została w ybudow ana przez po­
w ażną hu rtow nię  owoców W. M atthies.

O sobliw ością now ej chłodni je s t  nieza- 
i żelow anie  w szystk ich  bez w y ją tk u  ścian 
szczytow ych, pon iew aż ch łodnia  p racu je  ty l ­
ko w ciągu ch łodnych m iesięcy  roku, w k tó ­
ry ch  p a n u ją  w zględnie m ałe różnice tem pe­
ra tu r  m iędzy pow ietrzem  zew nętrznym  i w e­
w nętrznym . Izo lację  ko rkow ą zastosow ano 
ty lk o  p rz y  podłodze p iw n iczne j oraz ścianach 
i su fitach  kom ór, g ran iczących  z pom ieszcze­
niam i ogrzew anym i chłodni. C ałość u rządze­
n ia  zagranicznego jest nastaw iona na długie 
okresy m agazynow ania p roduk tu  p rzy  ma­
łym godzinnym  zapo trzebow aniu  zim na 
i rów nom iernej tem p era tu rze  o raz  p rzy  za­
chow aniu  jed n o lite j w ilgotności. R egulow any  
jest rów nież obieg pow ietrza. D w a kom preso­
ry  po siad a ją  spraw ność godzinną po 50.000 
Kcal. T em peratu ra  pow ietrza 0— -f-1° C. Ko­
szty ruchu  okazały  sie w p rak tyce  b. niskie 
i naw et w  czasie n ap e łn ian ia  kom ór ch łodn i­
czych w ysta rcza ła  całkow icie spraw ność je ­
dnego ty lko  kom preso ra . L icząc 750 k g  owocu 
na 1 n r właściciele p rzy im u ia  nojem ność 
chłodni na  10,000 q. F o tograf ie ch łodn i w róż­
nych stad iach  b u d o w y  począw szy od założe­
n ia  fundam entów  cło u łożenia  w iązań  dacho­
w ych  z n a jd u ją  się w  B iurze K om itetu C h łod­
n ictw a w  W arszaw ie.
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KRONIKA

ZMIANA K O NTY NG ENTU MASŁA KA­
K A O W EG O  NA ZIARNO KAKA OW E.
Istn ieją możliwości zam iany kontyngen­

tu  przyw ozow ego w zględnie  sam ych pozw o­
leń p rzyw ozu , w ydan y ch  na  m asło kakaow e 
na  pozw olen ia  na ziarno  kakaow e. Z zam ia­
ny  ko n ty n g en tu  z m asła na z iarno  m ogą k o ­
rzystać  jed y n ie  z a k ład y  przem ysłow e (fa­
b ry k i czeko lady  i cukierków ).

Z am iana może być dokonana ty lk o  na 
ten k ra j pochodzenia, na  k tó ry  w ydano  po­
zwolenie na masło kakaow e (np. masło z Ho­
land ii — na ziarno  kakaow e z kolon i j ho len ­
derskich) oraz n a  trz y k ro tn ie  w yższą ilość 
z ia rn a  kakaow ego  od ilości na ja k ą  opiew a 
pozw olenie n a  m asło kakaow e. W artość g lo ­
ba lna  z ia rn a  kakaow ego  o trzym anego z za­
m iany  nie może je d n a k  p rzek roczyć  w arto ś­
ci, w y n ik a ją c e j z przem nożenia  o trzym ane j 
ilości z ia rn a  p rzez  p rz y ję tą  na d an y  okres 
dw um iesięczny  cenę za 1 kg.

Szczegółowych inform acyj co do trybu  
postępow ania  z zam ianą k o n ty n g en tu  p rz y ­
wozowego u d z ie la ją  Izby  P rzem ysłow o- 
H andlow e.

OSTATNIE TRANSPORTY OWOCÓW.
s/s „L evant“ zaw inął do po rtu  dnia 22 m ar­

ca br. i w yładow ał 28.511 skrzyń  pom arańcz 
palestyńskich, w  tym  drobne ilości g rap fru i- 
tów, oraz 24.050 kg rodzynków  greckich.

D nia  21 m arca br. p rzyby ł do G dyni s/s 
„H ispania" z ładunkiem  13.706 skrzyń  cy try n  
i 51 w orków  m igdałów  włoskich. S tatk iem  tym  
nadeszło 856 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich 
z przeładunkiem  w G óteborgu ze s/s „M an- 
su ria“.

s/s „D orit“ nadszedł dnia 23 m arca br. 
z transportem  8.000 skrzyń  cy tryn  włoskich, 
w tym  drobne partie  pom arańcz.

OCZEKIWANE TRANSPORTY OWOCÓW.
D nia 1 kw ietnia br. spodziew any jest s/s 

„B ąrdaland". S tatk iem  tym  m a nadejść ca
34.000 sk rzy ń  pom arańcz palestyńskich  i 1.040 
coli i (26.000 kg) rodzynków  greckich.

W pierw szych dniach  kw ietn ia  ma nadejść 
s/s „ Ivo rn ia“ z transportem  cy try n  i owoców 
suszonych z Sycylii.

W pierw szej połowie kw ietnia spodziew a­
ne .są następu jące  sta tk i:

1. s/s „L inda", k tó ry  ładu je  obecnie ca.
20.000 sk rzyń  pom arańcz w Hiszpanii,

2. s/s „K arla", k tó rym  m ają  nadejść c y try ­
ny  z Sycylii.

KAWA BRAZYLIJSKA W GDYNI.
S tatek  „Pu łask i" w yładow ał w dn. 16 m ar­

ca br. 3.792 w ork i k aw y  b ra z y lijsk ie j, w agi 
226.520 kg. Z ilości tej przeznaczone jest d la  
Polsk i 3.219 w orków , w agi 193.140 kg  a d la  
G dańska 573 w ork i, wagi 33.380 kg.

ZIARNO KAKAOWE.
S ta tek  „Santos" w y ładow ał w d n iu  26'27 

III b r. dw ie p a r t ie  z ia rn a  kakaow ego , k tó re  
p rzyw ióz ł z B razylii, w agi około 11.160 kg.

ZBIORY ZIEMNIAKÓW W EUROPIE.
Z w racam y uw agę firm om  owocow ym , 

k tó re  oprócz im portu  owoców z a jm u ją  się 
także eksportem  ziem niaków  z Polsk i w zglę­
dnie in te re su ją  się tra n sa k c ja m i kom pensa­
cy jn y m i na zestaw ienie  zb ioru  ziem niaków  
w k ra ja c h  eu ro p e jsk ich  w  ostatn ich  3 latach , 
ogłoszone w ty g o d n ik u  owocow ym , w ycho­
dzącym  w  L ondynie  p. t. „W eekily F ru it  In- 
telligence N otes" n r  50 z d n ia  10 m arca  br. 
Zam ieszczone tam  c y fry  pozw olą na  zo rien ­
tow anie się o m ożliw ościach zby tu  tego a r ty ­
kułu. W Ita lii zbiór w 1936 r. w ynosił 2.146 
ton. R ynek  te n  n a jw ię c e j in te re su je  firm y  
owocowe pod w zględem  kom pensaty ,

SYTUACJA NA GDYŃSKIM RYNKU TO­
WARÓW KOLONIALNYCH (26 III br.)
S y tu ac ja  "w h an d lu  tow aram i ko lon ia l­

nymi k sz ta łto w ała  się pod  znakiem  dalszego 
spadku obrotów . W praw dzie  n ie k tó re  firm y 
im portow e zano tow ały  p ew ne ożyw ienie w  
sprzedaży  specjalnych  a rtyku łów  św iątecz­
nych, to je d n a k  o b ro ty  ich b y ły  n a  ogół 
znacznie słabsze n iż  w poprzedn im  okresie  
spraw ozdaw czym . Z ain teresow anie  to w a ra ­
mi kolon ialnym i by ło  dość duże. D o k o n ­
k re tn y c h  tra n sa k c y j dochodziło  je d n a k  b a r ­
dzo rzadko, a to z uw agi na ciasnotę gotów ­
kow ą, ja k ą  d a je  się zauw ażyć w śród odb io r­
ców. S ta rzy  im p o rte rzy  tw ierdzą, że tak ich  
obrotów  przedśw iątecznych , iak obecnie nie 
p a m ię ta ją  od k ilk u n astu  lat. T egoroczne 
o b ro ty  p rzedśw iąteczne  spad ły  w  stosunku 
do tak iegoż okresu  w  ubieg łym  ro k u  o około 
50—55%. I
Kawa surowa.

W  kaw ach  b ra z y lijsk ic h  te n d e n c ja  spo­
k o jna . N a k a w y  n ieb iesk ie  n ie  m a p raw ie  w 
ogóle zapotrzebow ania . W  m agazynach  cel­
nych  w  G dyn i zapasy  k a w y  są dość duże, 
p rz y  czym  now e dow ozy p o w ięk sza ją  ilość 
zapasów , gdyż są one w iększe od norm aln ie  
b ieżącej konsum cji. O b ro ty  w kaw ie  są na 
ogół bardzo  słabe. O dczuw ają  to szczególnie 
te  firm y, k tó ry ch  działalność ogranicza się 
jed y n ie  do h an d lu  k aw y  i h e rb a ty .

C eny za tow ar oclony k sz ta łtu ją  się n a ­
stępująco: Santos ex tra  prim e zł 5,00—5.20 
za kg, Santos zw y k ły  zł 4,60—4,80 za 1 kg, 
Yictoria 7 — zł 4.15—4.25 za 1 kg, Y ictoria 5 — 
zł 4,40—4,50. G uatem ala  zł 5,40—5,75 za 1 kg.

Herbata.
Na ry n k ach  zag ran icznych  ten d e n c ja  w 

dalszym  ciągu zw yżkow a. W  stosunku  do po ­
przedn iego  okresu  spraw ozdaw czego zw yżka
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^ynosi 2 d. na  lb . R ynek  k ra jow y  nasycony, 
^ n d e n c ja  słabsza niż w poprzednim  okresie, 
'reny k sz ta łtu ją  się n a s tęp u jąco : S um atra
fj 12,5—13,00 za 1 kg, C e jlo n  zł 14,50— 16,00. 
H erbaty  in d y jsk ie  od 14,00—20,00 zł za 1 kg, 
Zależnie od jakośc i tow aru . (Ceny za tow ar 
°elony).
Owoce suszone.

N a śliw ki suszone k a lifo rn ijsk ie  ten d en ­
cja m ocna, a to ze w zg lędu  n a  b ra k  dow o­
zów, k tóre z uw agi na s tra jk  w  K alifornii zo­
stały  p rzerw ane . C eny  u trz y m u ją  się np. za 
gat. 40/50 w g ran icach  1,45 do 1,50 zł za 1 kg.

innych  ow ocach suszonych sy tu a c ja  bez 
zmian.

SYTUACJA NA RYNKU WEWNĘTRZNYM.
Jak  z poniższych notow ań aukcy jnych  

Wynika, mimo sezonu św iątecznego ceny po­
m arańcz, zarów no palestyńskich  jak i h iszpań­
skich, nie zw yżkow ały, lecz raczej spadły , 
w ostatnich dw óch tygodniach. N ależy to tłu ­
m aczyć tym , że w  G dyni zn a jd u ją  się obecnie 
znaczne zapasy  pom arańcz, chociaż popyt 
wzrósł z okazji św iąt, to jednak  ceny są bardzo 
niskie. D aje  się zauw ażyć w ostatn im  tygo­
dniu odpływ  w iększych ilości owoców po łud­
niowych w głąb k ra ju , nie w płynie  to jednak  
praw dopodobnie na zw yżkę cen, poniew aż są 
w drodze znow u większe transporty .

O gólna tendencja  bardzo  słaba.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 10 m arca b r. do 25 m arca br. 

w ystaw iły  przedsiębiorstw a aukcy jne  razem  do 
przetargu  18.824 skrzyń  pom arańcz h iszpań­
skich, z k tó rych  sprzedały  17.451 skrzyń  po 
cenie 0,65 — 0,99 zł za 1 kg. Poza tym  w ysta ­
w iły 12.177 skrzyń  pom arańcz palestyńskich. 
Sprzedanych  zostało 9.767 skrzyń po cenie 0,84 
do 1,05 za 1 kg. C y try n  włoskich w ystaw iono 
3.275 skrzyń. Sprzedano 1.730 sk rzyń  osiąga­
jąc 32,— do 34,— zł za 1 skrzynię. G rap fru itów  
w ystaw iono 600 skrzyń  i w szystkie sprzedano 
po 28,50 do 32,— zł za skrzynię.

Z owoców suszonych w ystaw iono 100 
sk rzyń  su łtanek  tureckich, 10 w orków  orze­
chów w łoskich bez łupin, oraz 24 worki fig 
greckich w iankow ych. S u łtank i i figi sprze­
dano w szystkie. Za su łtank i płacono 23,50 za 
1 skrzynię, za figi 1,30 zł za 1 kg. O rzechy 
wycofano.

Szczegółowy przebieg aukc ji p rzedstaw iał 
się następująco:

A u kc je  Owocowe Sp. z  o. o. w  Gdyni.
Na aukcji w dniu  11 m arca br. w ystaw io­

no 6.379 sk rzyń  pom arańcz hiszpańskich, 2.779 
skrzyń  pom arańcz palestyńskich, 315 skrzyń 
g rap fru itów  palestyńskich, 935 sk rzyń  cy tryn  
włoskich, i 24 w orki fig greckich w iankow ych. 
Pom arańcz h iszpańskich sprzedano 6.279 skrz. 
po 0,65 do 0,95 zł za 1 kg. Sprzedano 2.279 skrz.

pom arańcz palestyńskich, za k tóre płacono 
0,91 do 1,05 zł za 1 kg. G ra p fru ity  sprzedano 
w szystkie po 30,— do 32,— zł za 1 skrzynię. 
Sprzedano 575 skrzyń  cy tryn  w łoskich po 34,— 
do 35,— zł za 1 skrzynię. F ig  sprzedano 8 w or­
ków  po 1,30 za 1 kg.

D nia  15 m arca br. w ystaw iono na aukcji 
3.957 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich, z k tó ­
rych  sprzedano 3.742 skrzyń. Za 1 kg płacono 
0,85 do 0,92 zł.

Na tej sam ej aukcji w ystaw iono 1.336 skrz. 
pom arańcz palestyńskich, sprzedano 464 skrz. 
po 0,90 do 1,02 zł za 1 kg. C y try n  w łoskich w y­
staw iono 640 sk rzyń  — sprzedano 390 skrzyń 
po 34,— do 35,— zł za 1 skrzynię. G rap fru ity , 
k tó rych  w ystaw iono 200 skrzyń , zostały sprze­
dane w całości po 30,— zł za skrzynię.

N astępna aukc ja  odbyła się dnia 17 m arca 
br. W dn iu  tym  w ystaw iono 2.079 sk rzyń  po­
m arańcz palestyńskich, 2.528 skrzyń  pom a­
rańcz hiszpańskich, 500 sk rzyń  cy try n  włos­
kich, 200 w orków  orzechów w łupinach, 100 
sk rzyń  su łtanek  tu reckich  i 10 w orków  orze­
chów bez łupin .

Z pow yższych p a rty j sprzedano:
2.039 skrzyń  pom arańcz palestyńskich po 

0,92 do 1,08 zł za 1 kg
1.760 skrzyń pom arańcz hiszpańskich po 

0,69 do 0,96 zł za 1 kg
340 skrzyń  cy tryn  w łoskich po 32,— do

34.— zł za 1 skrzynkę.
100 skrzyń su łtanek  tu reck ich  po 1,88 zł 

za 1 kg.
Udział w p rzetargu  wzięło około 40 k u p ­

ców.
Na aukc ji w dniu  19 m arca br. w ystaw io­

no: 2.785 sk rzyń  pom arańcz palestyńskich,
2.274 sk rzyń  pom arańcz hiszpańskich, 500 skrz. 
w łoskich, 85 skrzyń  g rap fru itó w  palestyńskich. 
Z w ystaw ionych owoców sprzedano:

1.785 skrzyń  pom arańcz palestyńskich po 
0,84 do 0,98 zł za 1 kg

2.044 sk rzyń  pom arańcz h iszpańskich po 
0,65 do 0,95 zł za 1 kg

425 sk rzyń  cy try n  włoskich po 34,— zł za 
1 skrzynię

85 sk rzyń  g rap fru itów  palestyńskich  po
28,50 zł za 1 skrzynię.

Na aukcji było obecnych 37 kupców . 
Dnia 22 m arca br. w ystaw iono do p rze ta r­

gu 3.200 skrzyń  pom arańcz palestyńskich, 
1.065 sk rzyń  pom arańcz hiszpańskich i 700 
skrzyń  cy try n  włoskich. Pom arańcze tak  p a ­
lestyńskie, ja k  i hiszpańskie w  całości sp rzeda­
no. Za pom arańcze palestyńskie  płacono 0,88 
do 0,96 zł za 1 kg, za hiszpańskie 0,76 do 0,99 
zł za 1 kg.
Bałtyckie A u kc je  Owocowe Sp. z  o. o. w  G dyni  

u rządziły  w tym  okresie ty lko  jeden p rze­
targ  w dniu  15 m arca br. w ystaw iając  1.622 
sk rzyń  standaryzow anych  i 999 skrzyń  m ałych 
pom arańcz hiszpańskich. W ystaw ione partie  
w całości sprzedano po 0,87 do 0,98 zł za 1 kg. 

Udział w aukcji wzięło 19 kupców .
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Aukcje owo c o we
W  Gdyni

Spółka z o. o. ^

B i u r a :  N a b r z e ż e  Francu skie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

J. Gerner i S * P o ls k ie  T o w a r z y s t w o
Dom Przemysłowo-Handlowy dla H andlu  B an an am i

N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E
I M P O R T SP. Z OGR. ODP.

I P A K O W N I A W GDYNI

Ś L I W E K ©

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

S U S Z O N Y C H DOJRZEWALNIA BANANÓW 

©

Gdynia-Port
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

TELEFON: CENTRALA 1 9 - 4 4

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  „ B A N A N "  - G D Y N I A

T E L E F O N Y ' -  
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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KAWA
Import towarów kolonialnych

GDYNIA
HERBATA W .  M A C H  W I T  Z  Sp. z o g i. odp.

KAKAO Palarnia kaw y 
GDYNIA LIPOWA 3 TEL. 28-15.

G DAŃSK

B I U R O  B U D O W L A N E

F. S K Ą P S K I  i S - k a ,  I N Ż Y N I E R O W I E  Sp. A kc.
TEL. 1746-1744 G D Y N I A  ul. Ś w ię to ja ń ska  41

W ykonu je  w sze lk ie  roboty w ch o d zą ce  w  zakres BUDOWNICTWA

/ .

JOZEF FETTER
S P .  A K C .

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  
T E L E F O N  N R  2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
— —  CZYCH I KOLONIALNYCH ■————
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O L"
IMPORT

SP. z  o . o .

m EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
IO LUTEGO 21/23 

TELEFON 34 00 34 08.

FR. RYTLEWSKI
Spółka akcyjna

Import towarów kolonialnych
Przedstaw icielstw a Z a g ra n ic z n y c h  
Eksporterów  n a  c a ł q  P o l s k ę

G d y n i a  - P o r t
ul. Polska Telefon: 21-48 i 10-49
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